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Korespondencye stambulskie w różnych 

zamieszczone dziennikach, zgadzają sie wszy­
stkie na wykazanie niezwykłego nacisku ja­
kiemu uległa Porta ottomańska w sprawie 
wyborow mołdawskich. List z Konstantyno­
pola pod dat^. 22go z. m. podany w dzien­
niku Unwcrs, (a  wiadomości z Turcyi w tym 
dzienniku używaj;} pewnej powagi), zarę­
cza, że na d. 16 z. m. w chwili gdy gabi­
net turecki obradował w tym przedmiocie, 
lord Redcliffe przesłał W . Wezyrowi de­
peszę telegraficzni} z Londynu w tej osnowie: 
„Rzi}d francuski zadowolniony z postanowienia 
I orty co do zawieszenia wyborów, dał rozkaz 
swi mu posłowi, aby zaprzestał dalszych za­
pasów. „Lord Redcliffe dodawał, że skoro 
Francya stawa po stronie Anglii, Austryi i 
Turcyi, pozostaje tylko opozycya Rosyi, 
której upór przełamać nie będzie trudno. Z a­
dziwienie Reszyda było wielkie, niespodzie- 
w ał się bowiem tego wypadku, i słusznie. 
P. 'Thouvenel rozśmiał się tylko na tę wia­
domość i oświadczył, że owa depesza za­
komunikowana zdradliwie przez lorda Red­
cliffe odnosiła się do propozycyi, aby wy­
bory wstrzymane były na piętnaście dni 
w celu sprawdzenia list wyborczych, co gdy 
Porta odw ołała, przeto depesza niema ża­
dnego znaczenia. Zawsze jednak lord Red­
cliffe dopiął swego, to jest zyskał na cza­
sie. D. 18go to jest w wilię terminu wybo­
rowy Reszyd pasza zw ołał jeszcze radę 
wieczorem u siebie w Emirgian. Lord Red­
cliffe wraz z internuncyuszem chcieli być o- 
becni tej naradzie, tylko na przedstawienie 
szejka ul Islam i Mirzy paszy, że obecność 
ich sprzeciwiałaby się wolności ministrów 
Sułtana, przystali na to , że w przyległym 
pokoju się zatrzymają,. W  ostatniej chwili 
Rg$zyd pasza udał się do nich z zapyta­
niem, czyli w imieniu swych rządów zarę­
czają W . Porcie za skutki jakie mieć może 
postanowienie przeciwne żądaniu czterech mo­
carstw. Lord Redcliffe oświadczył, iż on i 
jego kolega odpowiedzą za ten akt Porty 
przed kongresem paryskim tak jakby wprost 
od nich pochodził. W . W ezyr zażądał te­
go oświadczenia na piśmie i otrzym ał, je 
w formie noty. Przeto o jedenastej w nocy 
uwiadomiono posła francuskiego, że Porta 
Utrzymuje status quo co do wyborów w Moł­
dawii i że takowe odbędą się jak się mia­
ły  odbyć l9go  lipca. Nazajutrz posłowie 
czterech mocarstw zebrali się w Bujukdere

u posła rosyjskiego i przesłali to postano­
wienie Porty swoim rządom i komisarzom 
w Bukareszcie. W edług  JJniversa, opinią 
w Stambule obawia się mocno dalszych skut­
ków tego. nacisku któremu uległ* W , Porta.

Pierwszem następstwem onego może bye 
owa pogłoska podróży lorda Redcliffe do 
Anglii. Skoro poseł angielski jak to już raz 
oświadczył, nie czyta wcale instjukcyj które 
mu rząd przesyła, bardzo hyc może, że ga­
binet angielski rad by się z nim ustnie poro­
zumieć. Nie zupełnie mu może na rękę w 
tej chwili występować tak ostro przeciw Fran- 
cyi. Z  resztą sprawa ta doszła już do tego 
stopnia zaw i kłania, że dalej w Stambule to­
czyć się nie może. Gabinety będą musiały 
ułożyć się względem dalszych kroków, al­
bowiem nie mogą uznać Dywanu wypadłe­
go z wyborów przeciw którym zaprotesto­
wały uroczyście Mówią też, żą wyszły już 
w tym względzie noty od Francyi, Rosyi i 
Prus. x :

Drugiem następstwem jest wiadomość tele­
graficzna o zmiante gabinetu tureckiego, któ­
rą podaliśmy wczoraj. Owa zmiana gaWne- 
tu częściowa jest zmianą jak najzupełniej­
szą. Reszyd pasza ustępuje z godności W . 
W ezyra, naturalnie że syn jego Ali-Galib- 
pasza opuszcza wydział spraw zagrani­
cznych, mniejsza o to że bieize tekę fundu­
szów pobożnych. Mustafa pasza zostaje W . 
W ezyrem , a Ali pasza reprezentant Turcyi 
na kongresie paryskim, zostaje znów mini­
strem spraw zagranicznych. Reszyd pasza 
jest stronnikiem uznanym lorda Redcliffe, u- 
stąpienie więc Reszyda paszy, byłoby zawsze 
na korzyść czterech mocarstw, a porażką po­
lityki angielskiej. Mniejsza także o to, że Re­
szyd pasza obejmuje prezydencyą rady tan- 
zimatu, bo teraz nie idzie o tanzimat ale o 
sprawę Księstw. Nie ulega wątpliwości, że 
Reszyd pasza wróci do gabinetu, ale dość 
na tem że ustępuje w tej chwili zapewne dla 
załatwienia zaszłej kollizyi. W ybór Ali pa­
szy, zdaje się także przemawiać w tem zna­
czenia; lepiej niż ktokolwiek w Turcyi Ali 
pasza musi znać ducha traktatu paryskiego, 
który podpisał. Wiadomość ta potrzebuje po­
twierdzenia, a nawet w tedy nie ma jeszcze 
prawdopodobieństwa, aby ta sprawa zała­
twić się dała bez wyraźnego oświadczenia 
się gabinetów i uchylenia całkiem kwestyi 
połączenia Księstw, która bądź co bądź za­
wsze na dnie wszystkich tych komplikącyj 
spoczywa.

K orespondencja Czasu
,  • 5B n a d  f i k a n y  30 lbca.
" P e w n e  uroczystości kościoła naszego katolickiego, 
chociaż sjfl corocznie w każdym kościółku parafialnym 
w jednostajnych powtarzaj* formach* poruszają jednak 
sfttdego w iirofgo, zostawiając w duszy jakąś strawę
uchowną, utrzymującą albo podnoszącą uświątobhwie­

nie nesze. Tem więcej uroczystości niezwykłe, nie wszę-
! V t ni* °  Jednym czs8ie powtarzane. Wpływ ducho­

t y  taicie h nadzwyczajności, jest i powinien bye potę- 
nJ 9ly»- Spostrzegaliśmy to w ezasie obchodów ka-
„ ™ W nych w Krakowie, podczas dwóch ostatnich j u
w p l  ■ l.® nare8Icie i w czasie odbywanych misyj ś.

m’ ta k ie j niezwykłej uroczystości jeste- 
r i; ■cym n,*e8i*cu świadkami podezas trwają^
księdza bi8Vknnty 'rkanonicZnŚJ Pr*edsięw ziętąj przę* JW . 
i . l i t 7 n k f  Tarnowskiego Józefa Alojzego. Wizyty 
• Hntikr w i £ uP'e odbywają się wprawdzie corocznie;

« L » i ?  Hr0lle8^ j * jak  ^ o o V a  dyecezyi, ledwo 
I w , . r * 8tU lBt cie8*yó HiC może kościół pa- 

refialny nawiedzinami najdostojniejszego oblubieńca swe­
go. Uroczysto.sc wiąc s a » a , jedyna w swoim rodzaju, 
mieści w sobie tyle podniosłego uroku, tyle newnych 
ą  zarazem radosnych poruszeń serca, wywiera tyle zba­
wiennych skut ow na udoskonalenie dusz prawowier­
nych, iż zostając właśnie pod wpływem tak wyniosłą) 
praktyki kościoła naszego, w chwil., kiedy J W. pasterz 
wizytowe swe prace ma zakończać, nie moglśmy się 
oprzeć chęci streszczenia tog;•> wspaniałego aktu kościel­
nego i udzielić go katlickić) publiczności za pośrednic­
twem Czasu.

Wizyty kanoniczne biskupie, pod każdym względem 
niezmiernie są ważne tak dla ogółu, jako i pojedyn­
czych. Jak wszystko, tak i święte sprawy kościoła, 
tnrją zewnętrzną stronę dla oka ciała i wewnętrzną 
istotę dla oka duszy, a  obie strony stanowią rteczywi- 
śtą wartość. Pod obu względami zastanawialiśmy się 
nad uroczystością w mowie będącą. Kilkunastu dniami 
wprzód uprzedza dyecezyaloy pasterz pewną część óye- 
ceiyi swojej stosownym okólnikiem o nastąpić mające 
wizytacyi, gdzie oraz porządek czynności biskupiej wska- 
sauym bywa. Niektóre z tych czynności zarówno jedna­
kie są we wszystkich kościołach, niektóra zaś wyłączne. 
Przejrzenie kościoła i przy berów jfgo, szkeły i cmen 
tarzy, nabożeństwo z kazaniem i kfttrchizacyą, bierzmo­
wanie i zbadanie miejscowych poirceb duchownych, 
wszędzie się odbywają; w niektórych zaś parafiach, 
przybywa do tych prac jeszcze poświęcenie (konse­
k rac ja) kościoła i je go ołtarzy, tudzież kamieni pospo­
licie marmurowych, zaopatrzonych relikwiami iw . a nie­
zbędnie potrzebnych do odprawiania Mszy iw . na ołta­
rzach niekonsekrowanych.

Do sprawowania tody takich obrządów świętych przy­
bywa JW . ksiądz biskup jako namiestnik apostolski 
z psiną i wyiąctnie jemu z wysoka nadaną władzą, 
jako pracowity szafarz łask i dobrodiiestw kościelnych. 
Kiedy więc takiego dostojnika parafia która ma przyj­
mować, z jakąż radością, z jakiemźe to łaknieniem w y­
czekuje owćj uroczystej chwili! Na wsztl ie oznaki 
tryumfalnego przyjęcia tak wielkiego gościa, zdobywtęą 
się i lud i Itapłauś bo w uznaniu nąjwyższćj w dyece­
zyi władzy duthowny, w uszanowaniu namiestnictwa 
apostolskiego, w oczekiwaniu łask Ducha iw .  i paster­
skiego błogosławieństwa, upokarzają «ię (em 8#Inem 
wierni przed Majestatem B rg j, składając hołd i cześć 
synowską Panu nad Pany. Świątecznie przyhrani go­

spodarze wiejscy, przyjmują konno w granice parrfii 
w jtidśejąctgopastorze; salwy moździerzowe o.m?jm»ją 
rozpoczętą uroczystość; łąki tryum fdne, d-iewczyts 
z wieńcami aa głowie a z kwiatami w rjku , przypominąją 
nam bramy jerozolimskie, przez króre tryumf jący nad 
fałszem krel i Zbawiciel nesz wjeżdżał. Niedaleko św ą- 
tyni oczekują, pasterz parafialny, otoczony lmznem du­
chowieństwa sąsiedniego gronem, a przybrany w zna­
miona kapłaństwa z swoimi owieczkami, tudzież b ac- 
twa z chorągwiami, świecami i z obrazamj Swiętyih. 
Stosownie do okoliczności witany bywa m ąjscami Naj­
dostojniejszy pasterz od plebana krótką przemową, na 
którą treściwie odpowiada; wtedy intonuje miejscowy 
pleban hymn pochwalny i przy rozgłosie dzwonów pro- 
wadion jest ten, który na około błogosławieństwo Nie­
ba rozsiewa, a przychodu to Imie pańskie do podwoi 
kościo’a, wewnątrz jaśniejącego oświetleniem i ozdobą, 
na jaką się tylko zdobyć można. Przy głównej bramie 
wchodowąj, podaje miejicowy pleban święconą w ed3 
Najdostojniejszemu swemu pasterzowi, aby tenże ka­
płanów i lud nią pokropił, na znak, ie  jemu jako je­
dynemu gospodarzowi domu Bożego, przystoi wprowa­
dzać wtoise swoje do przybytku pańskiego. Następnie 
bywa przez miejscowego plebana trzykrotnie okadzany 
i wśród śpiewania antyfony kościelnej Ecee Sacer- 
d a t magnus (oto kapłan wielki) postępuje orszak cały 
ku stopniom wielki'go ołtam*. Tam dziękuje miejsco­
wy pleban Panu Bogu stosowną głośno odnowioną 
modlitwą, poczerń następuje wystawienie Najświętszego 
Sakramentu w puszce, i błogosławieństwo przy śpiewie
„Święty* święty jtd  Sthodzący z Mącznika Najprze-
wielebnięjszy pasterz postępuje do wielkiego ołtarza i 
obrócony do ludu udziela mu apostolskie swe błogo­
sławieństwo. Po udzieleniu tegoż, roipo zyna się czyn­
ność druga, nabożeństwem żalobnem za dusze wier- 
nych zm arłych, w dowód miłości kościoła Bożego ku 
tym , którzy wstawiania naszego przez modlitwę po­
trzebują.

Na procesyonalnćm przepeowadzen u wielkiego go­
ścia do domu plebańskiego, kończy się ten wstęp wi­
zyty kancnicznćj, odbywany zazwyczaj w witciornych 
godzinach. Nazajutrz rano wstępuje najdostojni'jszy wi­
zytator proce8 yonalnie znowu do kościoła, odprawia 
ofiarę mszy ś., po ukończeniu której, w całym p n y -  
berze biskupim obraca się do ludu, karmiąc go sło­
wem bożem. Ukończywszy pasterską m o n ę , rozpo­
czyna lustracyg kościoła, poezem się na krótkie wy- 
pocznienie do domu pltbeoskiego udaje, skąd nazad 
wraca i jest obecny uroczystej mszy św. śpiewanćj, 
wśród którćj po Credo występuje kaznodzieja prze­
znaczony ze stósownćm do tćj uroazystości kezaniem. 
Po kazaniu wstępuje znowu przyboczny prałat na am­
bonę 1 treściwą P « .m o w ą przysposabia lud wierny ”  
odpustu zupełnego udzielić się mającego przez JWX

s s f  jSW? t .atorego j w . Pasterz od tronu te łaskę z nich* di*
n S L Ch Wy?r?8M‘. .p ? ukończeniu summy rozpocyna 
pin* • j  ? 'uk Je80 zastępca naukę katechety- 

* nJ® ujootkami, poezem następuje szafowanie
ramentu Bierzmowania przy śpiewie pieśni pobo­

żnych; a na zakończenie odmawia JW . Pasterz z du­
chowieństwem psalm : De profundie. W takim porząd­
ku odbywa się w każdym kośeiele parafialnym urociy- 
stość wizytacyjna, która oczywiście ani zewnętrznego 
przepychu ani oznak pompatycznych, ani gry fsntazyj- 
nćj, ani podrażnienia tępych zmysłów wieśniaczych 
nie ma wyłącznie na celu, ale dąży i zamisrza co i

Cffl$Ć Ł im iEKO-ART O n C m
K O RESPO N D EN C Y A .

Z  Szrcmskicgo 28 lipca.
: przyjemnością i z zajęciom czytaliśmy tu czer- 
iwy Dodatek do Czasu. Odznacza się on i roz- 
tością i waitoś ią artykułów. Ptcrwsay „o Unii* 
najomością przedmiotu jasno i zw itze  rzecz przed, 
l i a ,  i rzuca światło na sprawę wytoczoną w spo- 
z Ojcem G egarnem , który ośw jęd.zył, ze j u i  sk/a- 

P'óro i od dal zej od^tępujs ro*l rawy7- Artykuł p. 
owskieg j Bo Pokuciu* tak ie  zajmujący zwłaszcza 
rtomnścią podaną o opryszlra-h, i wypis* ® 1 * ksiąg 
iw dawnrgo stanisławowskiego sądu karnego. W „ab- 
ftch o r n i t o l o g i c z n y ' hr, Wodziału dokiHcnic opo 
dział obyczaje bocianów, prawa Itóremi s ę rządzą, 
zedstawił z wdzinkiem, prawie z tkliwćm uczuciem 
nę poetyczną tych zwiastunów wi< sny polskićj • 
arzyszów i przyjiciół ntszego wieśniaka, a kto ych 
ta cywilizacji spotw arza, wytępi*, wygania, i dla 
y th  jeszcze tam sihronienie gdze  natura awobc- 
, nje skrępowana więzami przemysłu i sztuki — 

gdzie jwst jeszcze poezya. Wiersze Felicjana zwłe- 
53 w „Af f d , t e  Auadycmene® pe/ne uruku, wielkie 
lich b'gactwo Lrb żywy.h przy iominrjące Swite- 
ikę Miekiewicra. Widii sie tę u retzą po.-tać Afro- 
I płynącą w lotnej lodzi. W wierszu o „ Kochance

króla Ctfrer.a* pomysł dość szczęśliwy, lecz źsrtobli- 
wość i ironia mniej* w nim właściwe, psiyą wrażenie 
ogółu. Ale pozwólcie was zapytać, czemu te dwie 
porzye poprzedra w waszem piśnie „Złoty cielec." 
Dhi ćtyśm y myśl w nim zawartą zrozumieli, nie mogli­
byśmy się zgodzić na jćj obrob'enie. 1 w tym wierszu 
ir .n ia, która się zdiyje być ulubioną muzą poety pa- 
n;y e , ale w taką trywialność prze hodzi, że n e  warto 
było zgłosek w rytm składać i rymów dobierać, aby 
w ten sposób myśl powziętą wy maić. Taka oryginal- 
ność, taka geri lność, i e  użyję wyrażenia, i torem dziś 
t*k hojnie s ;a fu ;ą, jest tylko poniżenie w poezj i.

Dziwno wam się może zdawać bf.d z e ,  ie  do was 
pisząc o wierszu przez was do waszego pisma przy- 
jętym, śmiem występować z uwagami, 1 z t«ką t.uma- 
c*yć t i j  szczerością; Jtcz pomnijcie, ze prawdo wy 
Pr*yjecirl mówi w oczy to co m yJi, * me za oczy. 
2 d«je mi się , iż redakeya itóra jest odpowiedzithą 
Pr*«d publicznością za każdy c*y artykuł, czy wie:- 
?*yk, który do pisma swego przyjmuje, gdy/, przyjmu- 
R® 8 0 , zdfje się go uznawać godnym, aby o m  po- 
eaęstować czytelników, powinnsby miej od* agę odmó­
wienia swych kart pismu, któreby pod.og jej sydj  na 
w  h*« ąasiuaiwało, c h o ć b y  tikowe pochodziło od tycb, 
którzy jej najchętniąj pomoc swej* niosą. Tak sobie 
1 ze1 runą postąpi i-. Jrżeli wam się ta uwaga zdaje me 
w łaściwą, opuśćcie j ą ,  a ja  sifi Pewn‘e nie obrażę *)•

*J Szanujemy zdanie naaaego korospondenta, choeiei
si« nań nie zgadzamy. (P . R. Cs.)

Nie cpuśccie jednak drug 8J UWagi> kt6^  ffioie M 
nadto tchnąrą pedantyzmem gramatycznym uznacie, lecz 
którą usprawiedliwić powmno należne uszanowanie dla 
czystoKd i poprawności pięknej ojców naszych mowy.

^  u  * -  M  wyra* Pr*el">nvje, jako trze
Nil 7 wrrW h !ej8Tezo M asu » od 8ł«wa przekonać: 
tao sus S byn? nn Pi!g0 uw#8 i, i poczytałbym go za 

P “ ?  ’ R^ybym nie uważał, że od niejakiego
w r« i , *° 8'fi u d«isi*jssych pisarny zwłaszcza 
h , cy* Upowszechnia. Słyszałem również nie raz 

azo dobrych kaznodziei także w Galicyi ufcywrjącycb 
80 w swoich duchownych przemowach. Tymczasem u- 

tego wyrazu jest zupełoie błędnćm I gwmaty- 
czme i 1'gicznie Czasownik przekonać jest dokonanym, 
* więc niema i mieć niimcża czasu torażnią}**®*0, Mo‘ 
Ina powiedzieć przekonywa od przekonywać, ale n gdy 
przekonuje od przekonać. P rosię utworzyć czas te- 
ra ii i 'j s z y  z s  słów : z je ić , zbić, posłać, umrze ita. 
Nikt nie powie; zjrjuje, zb ija jf , poiciełuje, unruje, 
a czemuż mówią przekonuje. Mote me u zażdego 
z  ciytelników przebaczenie znajdzie ten ustęp gramęty­
czny. ale przebaczyłby mi go pewnie^Kopezynski, Mro- 
siński, i wasz uczony Muczk<vwski )•

Jeszcze słow o o was*ym Dodatku. W „kronicce* 
czytam korespondencyą z P ary ia  tomi zakończoną sto-

**) Szau. K o re s p o n d e n t snpełną ma słuziność bez od­
woływania się nawet do powyższych powag; szkoda tylko, 
de bierze lapsus calami, który uszedł oka korektora ■*

w y: „Niestety 1 na wystawie ogrodniczej przekonałem 
„s ię , i e  chociaż wynaleźliśmy maszynę parową i tele- 
, grafy elektryczne, chociaż jeszcze wynajdziemy xape- 
„wne kierunek balonów, maszyną d> pisania książek, 
„a może maszynę do myślenia —  nie nzszemu poko­
naniu dano wynaleśe ró ią  niobieiką.*

Otóż jsst a prrynajmniej była róża risbieska, i to 
w Warszawie, ro  co wam powiem , słyszałem * 
naocznego, wiehe wiarogodnego świadka. W r. IS2G 
w aicadh Ujazdowskich, w domu Bsworowski-g ■, idąs 
1, miasta. Dyl tu i  przytykający ogród albo raez'j sad. 
W nim kwitły w wielkiej il ^ci róże dość pełne zu- 
pałnm czystego i pięknego koloru błękitnego. Osoba, 
Ztora mi tej wiadomości udiieliła, zdziwiona tćm zja­
wiskiem, wypytywała się domowych, skąd róża u k  
* k i l  ® '  do;*d njewidzianćj barwy z ja w iły sę  tatn- 
1®. Nikt odpowiedzieć nie mógł, twirr Iząo, i e )a; 
kilku z tą  barwą zakwitały; lec* właścicielka domu nad­
m ieniła, że przez długi cz»s istniała w t  m sadiie 
wielka jralnia, i te  kraski tych lóż polewane być d u- 
Stoly wodą mydlaną indygiem zapraw ną, jnkiźj do pra­
n a  bielizny używają. Boże te pierwotnie ma ł y  byó 
biitem i, z czasem dopiero nitbieskiemi się stały, a z ska- 
wszy na szcz-gólnośd' f.rby , wszelką woń postrada'y. 
Jak były uue wodą iodygową poj n*, w j  1-
k i ^ j d o s o d o  wody domięszywano i mydła i indyge,

bied jęsykowy umyślnie popełniony, bo kogdi z piszą­
cych posądzić możną o t» , aby nie w ie d z ia ł, i i  nie pi­
ece się przekonuje ale przekonywa?  (P. B. Cs.)
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wyższego, trwalszego, bo zamierza utwierdzić naukę 
objawiony co niedziela i święto głoszoną, bo zamierza 
pomnożyć i ustalić te laski, szafowane godnym wier­
nym bez wyjątku, bo zamierza podnieść pochylone i 
zwątlała grzechami sumienia, i przypomnieć duchownym 
i świeckim wiernym ów święty związek i obopolne o- 
bowiązki, oraz ów związek duchowy, w jakim z ca­
łym kościołem powszechnym zostajemy. To wszystko 
sie naj wzniosłej uwydatnia przez błogosławieństwo apo­
stolskie i łaski otrzymywane w Sakr. bierzmowania. 
Owo wkładanie rąk na głowy bierzmujących się jakie 
szczytnym jest symbolem, macierzyńsk ój opieki kościo­
ła nad wiernymi; słowa święte słyszane z ust najdo­
stojniejszego pasterza, koronują nieraz długoletnie pra- 
ce miejscowych pasterzy i opowiadaczy nauki boskiej. 
Lud wierny chciwiej nadstawia ucha słowu bożemu i 
w glębokiem wzruszeniu przekonywa się , ie  nie inna 
łle  ta sama odwieczna i niezmienna nauka Chrystusa 
Pana, te same ustawy święte powtórzone z wyższem 
namaszczeniem, jedynie uświęcenie dusz wiernych na 
celu mają. Czy pochwała, czy ojcowskie upomnienie, 
nabierają, mniemamy, daleko większćj wagi w poruszo­
nych sum eniach, niż wszelkie inne zachęty lub kary 
świeckiej władzy. Obecność apostolskiego dostojnika 
choćby w nieznacznym i odosobnionym zakątku jego 
owczarni, staje się rzeczywiście misyą świętą nad in- 
nemi misyami. Otóż taką misyą zajęty jest obeenta 
naj prze* ielebmejszy pasterz dyecezyi tarnowskićj od 29 
czerwca; a do tych trudów apostolskich obrał sobie 
wszystkie nadwiślańskie parafie na zachód począwszy 
od Tyńca i Skawiny aż do Kęt i Czańca, położone 
między głównym gościńcem a Wisłą, w liczbie 38 ko­
ściołów.

Zaiste myliłby się, ktoby mniemał, ie  dostojnicy 
krścelni zasiadając na biskupich stolicach, zażywąją 
spokoju i wypoczynku, mrjąc nadto do zarządów dye- 
cezalnych przyboczną radę konsystorską. Byliśmy świad­
kami tej natężającej pracy wizytacyjnąj. Ta niezmordo­
wana wytrwałość wśród doskwierającego upału, to 
niezważanie na niewywczasy, to przecir genie pracy, 
niekiedy aż do ciemnćj nocy, niedałyby się inaczej wy­
tłumaczyć, gdybyśmy w niezłomną żarliwość JyVX. bi­
skupa, popartą laskami z wysoka, nie wierzyli. ^Uosc 
będfe na wspomrien u , żs nieraz do 4tćj popołudniu 
trwało bierzmowanie, tak że kapłani asystujący z znu- 
rzenia przez innych zastępowani bywali kapłanów. Je- 
d:n tylko JWX. biskup trwał zdawało się nieznuzony, 
i znowu po obiedzie tak późnym, do późnćj nocy 
bierzmował. Najludniejsze parade, jako oświęcimska, 
dostarczały w obfitości tćj pracy, tem więcśj, im wię­
kszy napływ bierzmujących i z okręgu krakowskiego 
przybywał. Piócz tych trudów świętych podejmował 
JW. pasterz daleko mozolniejsze przy konsekracyi dwóch 
kościołów w Radoszowie i Włosiennicy. Nadto po­
święcał w Grójcu kaplicę wystawioną przy kościele nad 
grobem śp. hrabiego Adolfa Bobrowskiego. Dodać tu 
należy, że JWX. biskup tarnowski zaletami towarzy- 
suemi swemi, ową słodką uprzejmością i przystępno- 
ścią dla każdego bez wyjątku, a szczególniej ojcow- 
skim tak em w rozmowie z dziećmi w czasie katecm- 
zacyi (/la  których w nagrodę pięknych medalików i 
obrazków, nieszczędził), we wszystkich warstwach na­
szego społeczeństwa, miłą i trwałą pamięć po sobie 
zostawił. Wszakże w pamięci i czci przynależnćj zo- 
st jąc u nes, świętszym i trwalszym węzłem połą- 
cton jest i  nami, bo módl twą za nim; aby dzieło wznio­
słe apostolatu swego, w jak najdłuższe sprawował la­
ta ku zbawieniu jego owczarni.

S t c r l l n  2  sierpnia.
•j- Sprawa Księstw naddunajskith głównie teraz ząj 

rouje uwagę publiczną. Stan jej stsł s:ę tak groźnym, 
mocarstwa, które miały pracować w zgedzie nad jćj 
załatwieniem, tak się w rożnem zapatrywaniu swojćm 
na takowe i na sposoby ku temu celowi prowadzące 
zacięty przeciwko s.b ie, ie ,  jeżeli jedna lub druga 
strona nie ustąpi — na co się wcale nie zanosi, na 
przekorę temu, co wam piszą z Wiednia — myślećby 
można, że przyjść musi do rozstrzygnenia sporu orę­
żem. Bajfi. Na cóiby były wynalezione konferencje 
narvskieV Sprawy nie wniesiono detąd przed sąd, lubo 
iA adwokaci przed ztbraniem się jego, wedle swego 
kardy życzenia i zdania, z góry przesądzili. Spór to­
czy się dopiero o przepisy postępowania sądowego i

o wybory sędziów. Źle zrobiono, ie  form tych, od 
rtórych, jak się dziś pokazuje, wszystko zależało, za­

raz przy traktacie pokoju paryskiego bliżćj nie ozna­
czono. Nie chciano zapewne naruszać dopiero co oca- 
onęj i pod gwarancyą Europy oddanćj wewnętrznćj 

zewnętrznćj udzielności muzułmańskiego państwa, 
ctoremu właśnie pozwolono zająć zaszczytne miejsce 
w wielkićj radzie chrześciańskiego areopagu. Jakby nie 
przewidywano, ie  państwo, które przed wojną winne 
było istnienie swoje tylko rywalizacyi mocarstw euro­
pejskich, po wojnie, obowiązane każdemu szczegółowo 
do wdzięczności, tćm mniej będzie miało odwagi i si­
ły, zrzucić z siebie ich wpływ, a jeszcze mnićj mate- 
ryalnej przy najlepszych chęciach możności, wszystkim 
żądiniom razem i każdemu z osobna zadosyćuczynić. 
Mmo to, na nie zwala się dzisiaj cala wina i odpo­
wiedzialność za wszystko co się stało lub nie stało. 
W krytycznćm tćm położeniu biedny muzułmanin bę­
dzie się mógł nazwać szczęśliwym, gdy go nowa kon- 
fereneya paryska pomiędzy Charybdą a Scyllą walczą­
cych z sobą wpływów, przeprowadzi bezpiecznie do 
portu spokojności.

Dziennik N ord  zaręcza, ie  Prusy popierać będą 
w Konstantynopolu żądania Francyi, które mają za so­
bą i głos Bosyi. Z Wiednia donoszą wam, że gabinet 
berlński znajdzie się powoli na tej samćj co wiedeń­
ski drodze. Opinią, jaką tu mają w tym względzie, 
przedstawiłem wam już w przeszłym liście, i nie mam 
w niniejszym wiele do dodania. Prusy chcą ścisłego 
wykonania traktatu paryskiego, który przepisał wolność 
wyborów do przyszłego dywanu.

Jeżeli Francya i Rosya potrafią udowodnić, że wol­
ność ta była przez kąjmakama multańskiego nadwerę­
żoną, niemasz wątpliwości, te  Prusy żądać będą wspól­
nie z Francyą i Rosyą, 8by dokonane wybory były 
skasowane i kajmakam odwołany. To jrdnakże nie do­
wodziłoby jeszcze, aby Prusy w kaidem następnym 
działaniu Francyi i Rosy i szły pospołu z niemi, mia­
nowicie, aby bezwzględnie popierały projekt unii Księstw 
naddunajskich, a tćm samćm występowały j8*t0. n',e'  
przyjazne interesowi Austryi. Prusy trzymać sęi będą 
według wszelkiego prawdopodobieństwa pośredniej cro- 
gi, bo dla nich sprawa Księstw naddunajskich za ma­
ło ma bezpośrednićj ważności, aby dla niej miały o- 
słabiać przyjazne swoje stosunki z mocarstwami euro- 
pejskiemi, z Austryą i Anglią z jednej, z Francyą i 
Rosyą z drugiej strony. Bezwzględne przerzucenie się 
na tę lub owę stronę nie leży w ich interesie. Brakn e 
zaś w tćj chwili pobudek wyższego znaczenia, aby 
ucaynić jedno lub drugie. Dążności mocarstw europej­
skich nie są w ogóle tak wyraźne i stateczne, aby 
państwo takie jak Prusy mogło krępować niemi wolę 
sw oję, nie wiedząc, dokąd na tćj drodze idzie i jak 
daleko zajdzie. Nie wiadomo mi, do ciego się Prusy 
w konfereneyach poczdamskich zobowiązały, ale pobyt 
króla w Wiedniu powinien być dostateczna dla ka­
żdego ska iów ku  i ręko jm ię , t e  gabinet tut-jszy nie 
skłonił się i nie skłoni do otwartego i czynnego wy­
stąpienia przeciwko Austryi. Nie skłoniłoby go nawet 
do tego załatwienie sporu duńsko-niemieckiego w jego 
myśli, aby tym sposobem uwolnić go od potrzeby o- 
glfdywania się na Austryę. Aby coś pod bnego ząjść 
mogło, poi tyka Europy musiałaby przedstawiać inne 
od dzisiejszego oblicze. Wiedzą sąsiedzi jak kto sie­
dzi, i Pru*y wiedrą o swoich. Sprawa naddunajska 
dobrą jest dla zajęcia uwagi publicznej we Francyi, 
ale nie wystarcza, aby zrobiła zamięszanie w realnych 
interesach i dążnościach mocarstw europejskich. Co 
pierwsze konferencje paryskie źle zrobly, niech drugie 
naprawią. To woda na młyn rządu cesarskiego.

posiadacze w ełny zgłaszać się m ają, składa się z u- 
rzędnika, członka wydziału gminnego i kupca wy­
znaczonego przez sten handlowy. Komisya targowa 
załatwia zarazem wszystkie czynności tyczące się 
targu wełnianego, opłaty od noszenia worów i t. p. 
Szczegóły bliżsse zawiera w sobie obwieszczenie 
urzędowe drugostronnie umieszczono.

K r a k ó w  3go sierpnia. Na mocy rozporządzenia 
rządu , walny targ na wełnę odbywać się będzie 
w Brodach od 26go sierpnia do 4go września w łą­
cznie. Miejsce na skład wełny przeznacza się plac 
zamkowy i najbliższa ku niemu «i«dąca ul ca. W 
miarę ilości wełny, takowa składaną będz.e w ma­
gazynach wagi miejskiój, gdyby zaś to były zapeł­
nione, pod golom niebem pod strażą. W ełna musi być 
usuniętą w t?zy dni po zamknięciu ta rg u ; od wełny zło - 
Z J l  magazynach w agi, P*aci J ^ e l t  s.ę ,ćj 
nie usunie po targu , od centnara kr. ę-
Wolno wełnę złożyć już 22go sierpnia lecz jój me 
wystawiać na sprzedaż. Komisya targowa, do j

Otrzymaliśmy do umieszczenia co następuje: 
Wydział lekarski w c. k. uniwersytecie krakowskim 

czyniąc zadość woli dwóch dobroczyńców, którzy 
zrobili zapisy, na korzyść tutejszój młodzieży aka- 
demickiój, s >osobiącćj się na lekarzów, mianowicie: 
Dra J. Jakubowskiego c. k. radzcy namiestniczego. 
tudzież drugiego niewiadomego z imienia i nazwiska; 
skutkiem uchwały swojej, zapadłój na dniu 18go 
kwietnia r. z. ogłosił b j l  5 przedmiotów do roz­
praw, które jeśliby należycie wypracowane zostały, 
autorom tychże wyjednać miały nagrody, pochodzą­
ce z powyższych lapisów. Zadania te były nastę­
pujące : * ,

A ) Z  funduszu W. Dra Jakubowskiego.
1) Opisać kretynizm w obwodzie wadowickim: mia­

nowicie: podać liczbę, wiek, płeć i stosunki ro - 
diinne ludzi, tą wadą dotkniętych, jój formę i 
wpływy miejscowe w związku z nią być mo­
gące. Nagroda 300 złr.

2) Podać wykaz statystyczny obłąkanych, leczo 
nych w tutejszym szpitalu ś. Ducha, od r. 1830 
do roku 1850 wyłącznie; z wyszczególnieniem 
wieku, płci, re l:gii, zatrudnienia, stanu (wolne­
go lub małżeńskiego), formy obłędu, przebie­
g u , wypadku choroby i domniemanych lub do­
cieczonych przyczyn; porównywając przy tóm 
liczbę obłąkanych miejscowych z ludnością mia­
sta w każdym roku. Nagroda 150 złr.

3) Opisać wszystkie wypadki durzycy (typhus), któ­
re  podczas panowania tej choroby w Krakowie 
w r. 1854/sł w tutejszej klinice uważane i le­
czone były. Nagroda 100 złr.

4 )  Opisać zeszłoroczną (1855 r .)  epidemią cholery 
w Krakowie; mając w szczególności w z/ląd  na 
spostrzeżenia kliniczne, czynione w szpitalu 
cholerycznych na W esołej, — Nagroda 100 złr.
B ) Z  funduszu  niewiadomego daw cy:

5) Opisać rozbiory zwłok, dokonane w prosekto- 
ryum patologiczno -  anatomicznóm od r. 1852/3 
do r. 1855,/„ włącznie, pod względem dostrze­
żonych zboczeń i przyczyny śmierci. Nagroda 
150 z łr .

Rozprawy powyższe miały być złożone do rąk 
Sekretarza Wydziału lekarskiego najdalej w dniu 
ostatnim Kwietnia r. b. przy zachowaniu formy, do­
tychczas używanej.

Skutkiem  takiego wezwania tutejszój m łodzieży 
lokarskiój do ubiegania się o powyższa nagrody, 
podanego do wiadomości powszechnej w dzienniku 
Czas, a nadto obwieszczonego z osobna: w czasie 
wzwyż naznaczonym złożone zostały cztery rozpra­
wy treści podanój powyżej pod LL. 1 , 2 , 3 i 5. 
A gdy zgromadzenie p rofesorów  Wydziału lekar­
skiego, oceniwszy bezstronnie prace autorów, wów­
czas jeszcze niewiadomych, uzneł) je  za godne ze 
wszech miar nagród wyznaczonych: przeto na po­
siedzeniu 8móm tegoż W ydziału, odbytem dnia 17 
czerwca 1857 r., przystąpił dziekan do rozpieczę- 
towania kartek z tem ii samemi co i odpowiednie 
rozprawy godłami, a zawierające w sobie nazwiska 
autorów. Po dopełnieniu tój czynności, pokazało się, 
że autorem o kretynizmie jest kandydat medycyny 
JP. J ó ze f Sztum er. Wiadomości o obłąkanych, le­
czonych w tutejszym szpitalu ś. Ducha, podał kan­
dydat medycyny JP. Aleksander Jowarek. Wypadki 
durzycy, leczone w Klinice w r. 1854'5 opisał kan­
dydat medycyny JP. Jó ze f Falęcki. Prace dokonane 
w tutejszóm prosektorvum patologiczno-anatomicznóm 
od r. i852 /3 do r. 1855/„, wykazał kandydat me­
dycyny JP. Julijan Kulski.

Uroczyste przyznanie nagród przerzeczonym kan­
dydatom nastąpiło na posiedzeniu Wydziału lekar­
skiego, odbyłem w dniu 22 lipca r. b. na które ciż 
kandydaci przyzwani zostali, przy stóiownej do o- 
koliczności przemowie Dziekana, zachęcającego ich

do wytrwałości w pracach naukowych, rozpocsętych
pod tak pomyślną wróżbą.

Kraków d. 30 lipca 1857 r.

W ie d e ń  3 sierpnia. Dziś spodziewane się p riy -  
bycia JCW. Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana z Bru- 
kselli wraz z młodą żoną swoją księżniczką Karoli­
ną Belgijską. Nowozamężni mieszkać będą czas jakiś 
w Schóabrunn, a następnie odprawią wjazd do Me- 
dyolanu, który będzie naówczas miejscem zebrania 
całej niemal familii obojga arcyksięstwa. Zaślubiny 
arcyksięcia wywołały ze strony niektórych dzienni­
ków francuskich mianowicie zaś Debatów uwagi po­
etyczne , na które odpowiedziały dzienniki bruksel­
skie. W tym samym czasie O.-D .-Post zamieściła 
artykuł dowodzący, że tron króla Leopolda jest naj­
bardziej legitymistyczny z nowszych tronów europej­
skich, albowiem, kiedy Hiszpania, Portugalia, Szwe- 
cya i sama nawet Francya obok swych panujących 
mają jeszcze pretendentów mniśj więcój prawa do 
tronu rościć słusznie mogących, sama tylko Belgia 
niema powodu obawiania się aai Don Carlosów i Don 
Miguelów, ani W azów, ani Orleanistów lub Burbo- 
nistów. Traktat pokoju zawarty z Holandyą uznał 
tron belgijski króla Leopolda, gdy tymozasem żaden 
z tamtych pretendentów tronu nie uznał dotąd linii 
obecnie panującej w owych krajach i praw swoich 
się nie zrzekł.

— Korespondent wiedeński do BórsenhalU  ham- 
burgskiej zaprzecza pogłosce obiegającej po dzien­
nikach, jakoby państwa włoskie, wyjąwszy Sardy­
nii, zawrzeć chciały przymierze zaczepne i odporne 
przeciw przyszłym zamachom rewolucyjnym. Uważa 
on przymierze takowe za zbyteczne1, albowiem Au­
stryi służy prawo interwencyi we W łoszech środ­
kowych naprzeciw wszelkim rozterkom mogącym 
zagrażać dzisiejszemu stanowi Włoch, rząd zaś nea- 
politański stłumiwszy sam niedawno u siebie po­
wstanie, nie ma powodu szukać obcój pomocy u 
sąsiadów.

R o s y a .
W moc postanowienia Rady Ministrów, zgodnie 

z przedłożeniem Ministra skarbu, Cesarz rozkazał 
na d. 4 (16) czerwca znieść przywilej wolnego 
portu miasta Odessy, począwszy od dnia 15 (27) 
sierpnia, i taryfę ogólną rosyjską rozćiągnąć ró­
wnież do miasta Odessy. Od tój daty wszystkie za­
graniczne towary złożone w tóm mieście, mają być 
oclone i oplombowane, albo też w ciągu roku je ­
dnego wywiezione napowrót z kraju. Towary nieo- 
clone w przepisanym czasie ulegną konfiskacie. Na 
przyszłość mogą być składane towary zagraniczne 
w składach komory celnej na ciąg jednego roku, 
jak to jest w Petersburgu, Rydze i Archangelu. 
Piąta część opłaty celnćj na rzeez miasta Odessy 
przypadająca, znosi się. . ;

Wiadomości z Lezg ińskiij lin ii kordonow tj:
Pełniący obowiązki prystawa elisujskiśgo poru­

cznik książę Tarchan-M ourawow, spostrzegł 9go 
czerwca oddział rabusiów, złożony z 50 jeźdźców, 
którzy przybyli z gór. Zgromadziwszy niezwłocznie 
mieszkańców uzbrojonych, w celu przecięcia rabu­
siom drogi napowrót, porucznik książę Tarchan- 
Mourawow zniewolił oddział do podzielehia się na 
dwie bandy i ratowania się ucieczką. Obie bandy 
dogonione przez mieszkańców, zostały z wielką 
stratą rozproszone; w ręce mieszkańców wpadły 
dwa trupy, oraz wiele oręża i koni. Strata nasza 
wynosi pięciu ranionych.

— W miesiącu czerwcu odbyły się w rzymsko-ka­
tolickiej akademii duchownój w Petersburgu roczne 
egzamina, w skutku których ośmiu alumnów otrzy­
mało stopnie magistrów; dziewięciu zaś, kandyda­
tów świętój teologii.

Królestwo Polskie.
W Nr. 172 Czasu podaliśmy reskrypt cesarski z  d- 

4go (16) czerwca r. b. ustanawiający w Warszawie 
akademię lekarską. Ustawa tego zakładu i etat jój 
pod tą samą dutą potwierdzone przez Cesarza za­
wierają bliższe określenie przeznaczenia, praw i przy­
wilejów tej akademii, tudzież płacy profesorów i u -  
rzędników jój. Ustawa zawiera w 12 rozdziałach

domu najdroższy mu istoty uczyniła go o J t  y 
wszelkie choć godne uwagi osobliwości M t y.. 
je przez m< je usta ogłasza, a podana wiado 
chęci może miłośników ogrodnictwa do odważenia 9 
n„ wjtrwałą próbę, która wyż wskazanym sposobem 
wykonana moieby im dała różą niebieską.

Pismo peryodyczne roczne literackie za rok 18oo wy 
szło dopiero w tym miesiącu u Merzbacha w Poznaniu 
Jak wiadomo celem tćj pubhkaeyi jest przysporzenie 
funduszu na utrzymanie sierot po cholerycznych w Go­
styniu. Trudni się nią z nieimordowaną gorliwością je ­
den z opiekunów tychże sierot, znany z swego czyn­
nego udziału we wszystkich miłosiernych uczynkach i 
przedsięwzięciach, pan Bojanowski. Dla zbiorowego 
więc rocznica tego rodzaju wyrozumiałym być trzeba, 
jest to bowiem karbonka do it«ore jz  równą wdzię­
cznością przyjmuje się złoto jak szeążek miedziany. 
W tomie teraz wyszłym, umieszczony jest na czele 
wiersz do hrabiny Augustowej Potockiej, nhwący zna­
ną tćj pani dobroczynność z podpisem K. a.., tory to 
wiersz w roku zeszłym po zgonie sędziwego autora, 
najpierwej C zat, w Tygodniku W a r s z a w s k i m  ogłosił 
Jest jeszcze i parę innych poezyj z tymże podpisem, a 
mijdzy innemi Oda Upadek dumnego w r. l o ‘«> s *” ‘ 
glona po upadku największego z mocarzy świata. Njy- 
obszerniejszą w tym zbierze poezyą jest Aleyd młody.

powieść rymowana, napisana dla młodzi szkół tarno­
polskich, przez cjca Jezuitę X. Mcrelewskifgo, po któ­
rym wiele bardzo pism tego rodzaju pozostało. Wiersz 
ego jest gładki, ale nieco za szkolny. Czuć ie  nau­
czyciel tylko dla nauki i zbudowania swych uczniów 
pisał. Stanisław Szezepanowski, ciyli męczeństwo śgo 
Stanisława przez Kazimierza Radeckiego dramat histo­
ryczny więsej jeszcze mirjsca zajmuje.

Autor za wzorem Szekspira, Srillera, Getego chciał 
w ramach dramatu objąć większą część życia swoich 
bohaterów, to jest i króla Bdesława i biskupa krakow­
skiego. Usiłując być nowym i orj ginalnyra choć w for­
mie, podzielił go na sześć pór, a każdą porę na zmia­
ny. Na tćj wprowadionćj nowości sztuka nie wiele zy­
skała. Nie znejdujem w niej udramatyzowania ani cha­
rakterów, ani namiętności, «r.i wypadków. Wiersz jedy- 
nastozgłoskowy nie oznacza się iadnemi wyższtmi za­
letami, a w dialogu uderza kilka anachronizmów rażą- 
oych zwłaszcza w historycznym dramacie, a może z u- 
mysłu za wzorem Szekspira popełnionych, lecz które 
t\lko Szekspir okupywać umiał. Znąjdują się jeszcze 
w tym roczniku dwie poezye Deotymy, jedna pod tytu­
łem Pieśń* druga legenda „U Jezusiku w kontusiku*, 
która” wielu czytelników bardzo zajęła. Jest tu takie 
wdzięczny prostotą wierszyk X. Antoniewicza .Pasto­
rałki* i kilkanaście innych poezyj, jako to p. Olizarow- 
skiego, z  podpisem K. U* i P* Gypryana Norwida.

Od sądzenia wierszy tego ostatniego ras na zawsze 
odstępuję. Aby sąd wydać w jakiej sprawie, trzeba ją

d eb rze  z ro z u m ie ć , a  j a  w  p o k o rz e  d u ch a  w y z n a ję , iz  
ten  n o w y  je g o  p o e m a t „ B e n v e n u to  Cellini , w  t ik im  
sp o so b ie  n a p isa n y  j a k  .P ro m e ty d y o n * , ja k  .Z w o le ń * , 
k tó ry c h  ro zb io ry  w  w a sz e m  p iśm ie  d aw n ie j um ieścili­
ś c ie ,  je s t z a  w z n io s ły  i z a  g łę b o k i ,  a b y  b y ł p rz y s tę ­
p nym  m em u  p o jęc iu . W p ra w d z ie  s tu d n ia  im  g łęb sz a  
tem  c ie m n ie jsz a , l e c z  n a jc iem n ie jsza  g d y  p ró ż n a . Ale 
z  d rug ie j s tro n y  w ie m ,  ż e  m iło śn icy  te g o  ro d z a ju  p oe- 
zy i i w ielbiciele  p . N o rw id a , u t r z y m u ją ,  iz  on  m a ty lko  
je d n ą  w a d ę ,  [ ie  s ię  o ty s ią c  la t  z a  w cześn ie  u rodz ił. 
W y c h o d z ą c  w ięc  z t*go  tw ie rd z e n ia , w  encza  dopiero 
p o w a ż ę  s ię  p rz y s tą p ić  d o  re c e n z j i  je g o  tw orow  gdy  i
ja  i one tysiąca lat dożyją. .. . . .

Z prozy znajdujem list o rozsądku11 r a u m a ,  które­
go myśli silną wiarą relig jną oatchmone i podpis liter 
J. S. naprowadzają na domysł, ie  był^kreślony pió­
rem męża rycerskiego, którego j g  scia wkrótce 
w waszem mieście powitacie-

Obejmuje jeszcze roczn k * P J  8teP z Platona, 
tłomaczenia A n ton iego  B ro m k o w  g  , i f  ry zm y  Sil­
via Pellico przekładu p . Emila Pola w sp ó łp rac o w n ik a  
Gaz. Krakowskiej. . . .  . .

Umieści iicie w waszem P'8mi« w>*domośc o nagro­
dzie ofiarowanej na ręce podskarbi go towarzystwa przy­
jaciół nauk poznańskiego i *a najlepszą satyrę na karty. 
Dotąd jedna dopiero nadesłaną została z dwoma epi- 
grefami, jednym ,z  wizyty w sąsiedztwo:*

Od kupców, mariaszów, kasztelanów, ćwików .... 
i z drugim z Persiusza w sposób jak się zdaje żartcbli

wy zastosowanym.
Nocturnis ju v a t impallescere chartis. 

Wyznaczony na sędziego jenerał Morawski, uwolnił 
się od tego obowiązku, napisawszy z Karlsbadu, gdzie 
się teraz znajduje do hr. Skórzewskiego podskarbiego, 
towarzystwa list przy dołączeniu nadestanćj satyry- 
w którym twierdzi, „ te  literatury państwo łjjfo zawsze 
.Rzeczpospolitą nie zaś autokratyczną mcnarchią, że 
„przeto sąd w podobnego rodzaju sprawach literackich 
.powinien być powierzony komitetowi, nie zaś trybu- 
.nafowi z jednego sędziego złożonemu.*

Z nowych dzieł pod prasą u Merzbacha będących uj 
rzemy wkrótce ,Żt< bek* kolenda dla dzieci X. Antonie 
wicza; Tom 11 Kazań zebranych przez X. Jabezyńskie 
go; Zaborowskiego J. Wycieczka na księżyc; i nako 
niec ważna publikacja jak każda którą hr. Działyńsk 
p rz e d s  ębierze .Zabytrk dawnćj mowy Polskiej* in 4to 
ma to być kazanie polskie z XV wieku.

Dodam nakoniec, iz zdaje się, ie  Zupański przyjmie 
zobowiązanie wydania dwóch niecierpliwie oczekiwa­
nych dramatów Odynoz: .Barbara Radziwiłłówna" i 
„Jerzy Lubomirski.* Będzie to więc trzecia Barbara i 
drugi Jerzy. Pierwsza była Wężyka, druga Felińskiego, 
trzecia będzie Odyńca. Pierwszy zaś Jerzy był Szajno­
chy- Sądząc po pięknym dramacie Odyńca „Felicyty* 
moiem się spodiiewać, że i Barbara i Jerzy jego nie 
będą ostatniemi między utworami wyż wymienionemi.
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126 paragrafów, których osnowę podajemy tu w stre - 
«ic*eniu:

R o z d z i a ł  I. Postanowienia ogólne. Akademia 
nosi nazwę, cesarsko-królewskiój w a r s z a w s k ie j  me- 
dyko-chirurgicsnój akademii. Jest ona wyższym nau­
kowym zakładem przeznaczonym do kształcenia mło­
dzieży w zawodzie lekarskim lub farmaceutycznym; 
zostaje pod szczególną opieką Cesarza; ^ s ta je  pod 
nadzorem Namiestnika Król. Polskiego i Imistra o- 
świecenia a jest pod zarządem tegoż ministerstwa 
tudzież Kuratora okręgu naukowego warszawskiego. 
Bezpośrednim zwierzchnikiem akadenau jest prezy­
dent. Akademia ma prawo przyznawać stopnie lekar­
skie naukowe i kwalifikacye do służby lekarakiój, a 
mianowicie: co do praktyki: stopień lekarza, dokto­
ra medycyny i doktora medycyny i chirurgii; co do 
służby: stopień lekarza powiatowego, lekarza miej 
skiego akuszera miejskiego i akuszera członka u -  
rzędu ’lekarskiego, tudzież inspektora urzędu lekar­
skiego; następnie w zawodach lekarskich specyal- 
nych: stopień dentysty, akuszerki, pomocnika i pro­
wizora aptekarskiego, tudzież magistra farmacyi 
(aptekarza). Osoby opatrzone jakowym z tych sto­
pni mają wolność praktykowania w zakresie tych 
stopni tak w Królestwie Polskiem jako i w cesarstwie 
rosyjskiem i używają przywilejów przywiązanych do 
tych stopni w cesarstwie i królestwie. Akademia 
w celu postępowania za rozwojem nauk lekarskich 
i pomocniczych i wydoskonalenia*ich, może przybie­
rać członków honorowych i korespondentów, którzy 
otrzymają zatwierdzenie od ministra. Akademia u- 
trzymuje własną cenzurę pism lekarskich, przez sie­
bie lub rzeczywistych swych członków wydawanych, 
tudzież cenzurę rozpraw doktoryzacyjnych. W tym 
względzie trzymać się będzie ogólnych przepisów 
cenzuralnych. Akademia uwolnioną jest od opłaty 
celnój od książek i przedmiotów dla swojćj potrze­
by z zagranicy sprowadzanych, tudzież od opłaty li- 
Stowój i ekspedycyjnej. Akademia używa pieczęci 
z herbem Królestwa Polskiego. Wielka jój pieczęć 
do dyplomów ma napis łaciński, pieczęć mała napis
Dolski i rosyjski.

R o z d z i a ł  II. Skład Akademii. Akademię skła­
dają: i )  Prezydent; 2) Akademicy i Profesorowie 
zwvczajn*; 3) Profesorowie nadzwyczajni i adjunkci, 
4 ) Prosektorowie i Preparatorowie; 5) Sekretarz za- 
; , \d u  i urzędnicy kancelaryi; 6) Studenci..K.erune
Akademii pod względem n a u k o w y m  należy do Ra 
dy akademickiej ( tak  zwaućj kot f  renryi0 ,  P™ 
względem zaś gospodarczym i porządkowym 
rządu akademickiego. Radę składają prezyi en , a a 
demicy i profesorowie zwyczajni, a nadzwyczajni lub 
adjunkci wtedy tylko, gdy w miejscu zwyczajnych 
wykładają lub gdy będą do tego wezwani, a wtedy 
dają tylko swoją opinię a nie głosują. Honorowi 
członkowie mają wtenczas tylko udział w Radzie 
gdy idzie o rzecz naukową. Rada wydaje cgólneroz- 
porządzenia i przedstawia wnioski rządowi na we­
zwanie; przedstawia na akademików, profesorów 
pomocników tychże; wybiera sekretarza swego, człon 
ków honorowych i korespondentów; układa podział 
godzin, potwierdza programata; projektuje zmiany 
ulepszenia co do wykładu nauk, ustawy i etatu; roz 
biera kwslifikacye kandydatów na uczniów, udziela 

-   wyznacza nagrodystoonie egzaminacyjne i roczne, wyznacza nagrooy 
uczniom, odbywa egzamina skończonych nauk w -

kadc w™* 4j f
my i świadectwa; rozbiera sprawozdania l mowyma-  

być czytanemi na posiedzeniach publicznych

mających, jak niemniój dzieł podręcznych leksrskicb 
ma larząd nad gabinetami i zakłiiiipini akademi 
rozpoznaje rachunki z wydatków i s raw dta już po 
czynione; rozporządza wydatkami ncdetatowemi prze- 
znaczonemi na bibliotekę, gabinety itd,; dozoruje 
porządku wykładu i uchybienia prostuje, a orsz o- 
rzeka oddalenie nauczycieli w razie przekroczeń. 
Posiedzenia rady będą: zwyczajne: dwa razy na mie­
siąc, jedno administracyjne, drugie naukowe; nad­
zwyczajne gdy prezydent uzna tego potrzebę; i e - 
gzaminacyjne. Połowa członków z prezydentem 
stanowi komplet. W ciągu wakacyj posiedzenia tylko 
nadzwyczajne odbywać się mogą i to w razacn na­
glących. Większość głosów rozUrzyga w Radzie, 
a w razie rówm ści przeważa głos prezydenta. JNa 
wydalenie profesorów lub pomocników potrzeba wię­
kszości dwóch trzecich części głosów wszystkich rze­
czywistych członków Rady i protokół głosowania 
przedłożony ma być Kuratorowi okręgu naukowego 
warszawskiego. Glosowanie zawsze poczyna się od 
najmłodszego członka. Obradami kieruje prezydent. 
Rada może wyznaczać z grona s *ego specyalne ko. 
mitety Członkowie dający na obradach swoje wota 
oddzielne, załączają je  do protokółu. Jeżeli prezy­
dent nie zgadza się ze zdaniem R^dy wówczas pro­
tokół jój i zdanie swoje przedstawia Kuratorowi okr. 
nauk. warsz. Na posiedzeniach publicznych czytane 
będą nazwiska uczniów kończących nauki i tych któ­
rym przyznano nagrody lub stopnie naukowe; nastę­
pnie czytane będzie sprawozdanie ostanie adenin, 
tudzież rozprawy naukowe przeznaczone o ego. 
Rada składa corocznie raportu Kuratorowi okr. nauk. 
warsz. W przypadkach nieprzewidzianych w tej u- 
stawie, Rada udaje się pod decyzyę do Kuratora okr, 
nauk. warsz.

R o z d z i a ł  III, Zarząd Akademii. Zarząd skła­
dają : prezydent jeden z  profesorów zwyczajnych
wybrany do tego przez Radę na lat 3 i inspektor 
akademii. Do tego należy sekretarz. Obowiązki za­
rządu są: nadzór i utrzymanie budowli i gabinetów; 
.rachunkowość dochodów i wydatków; dozór nad 
uczniami i karność; korespondeneye urzędowe i 
prywatne W sprawach Akademii. Opłata od studen­
tów składana na ręce inspektora i przez niego kwi­
tow ana, przeznacza się na fundusz posiłkowy na

nadzwyczajne potrzeby akademii. Zarząd dopełnia 
rewizyi kasy i składa corocznie rachunki z obrotu 
pieniędzy w kasie swój po rozpoznaniu i zatwier­
dzenia takowych przez Radę, na ręce kuratora Okr. 
Sauk. Warsz., jak niemniej prezydent zdaje na jego 
ręce corocznie raporta o stanie wszystkich zakła­
dów akademicznycb. Zarząd i Rada udzielają sobie 
wypisy z protokułów swych dla znoszenia się 
z sobą.

R o z d z i a ł  IV. Prezydent Akademii. Cesarz na 
przedstawienie Ministra oświecenia po zniesieniu 
się tegoż z Namiestnikiem Królestwa Polskiego mia­
nuje prezydenta. Prezydent ma bezpośrednie zwierz­
chnictwo nad Akademią, a to pod względem tak 
administracyjnym jako i nauczycielskim, i przestrze­
ga dopilnowania przepisów ; Kdonosi uratorowi okr. 
nauk. warsz. o wszystkich wypadkach zasługują­
cych na szczególną uwagę a dotyczących Akademii, 
utrzymuje dozór nad studentami i do niego należy 
juryzdykeya w sprawach karności uczniów; daje 
profesorom i pomocnikom urlopy do dni 28; urlopy 
na czas dłuższy lub do wyjazdu za granicę Króle­
stwa i Cesarstwa przedstawia Kuratorowi okr. nauk. 
warsz. Przedstawia do nominacyi na posady inspe- 
itora, podinspektorów, sekretarza zarządu i proto- 
kólisty rady, a mianuje rządzcę budynków, woźnego 
i posługaczy; przedstawia do nagród osoby wcho­
dzące do składu Akademii. Inne atrybucye i °ho- 
wiązki prezydenta wymienione były w poprzednich 
rozdziałach. W  czasie choroby lub nieobecności 
z prawnych przyczyn, zastępuje go w Radzie star­
szy z członków, a w zarządzie starszy profesor. 
W przypadku dłuźszój nieobecności, Minister oświe­
cenia na przedstawienie Kuratora okr. nauk. warsz. 
po zniesieniu się z Namiestnikiem, naznacza je­
dnego z profesorów zastępcą prezydenta.

R o z d z i a ł  V. Sekretarz naukowy. Jest nim wy­
brany przez Radę jeden z akademików lub profe­
sorów, zatwierdzony na tój posadzie przez Kuratora 
okr. nauk. warsz. Obowiązki jego s ą : prowadzenie 
protokułów posiedzeń Rady w języku rosyjskim i 
przedstawianie przedmiotów pod obrady Rady; re -  
dakeya korespondencyj naukowych Rady; dozór nad 
wydawnictwami Akademii; wygotowanie dyplomów; 
historyografia Akademii; raporta coroczne do Rady
0 stanie Akademii i jój zakładów, o ewidencyi u - 
czniów, postanowieniach, potrzebie ulepszeń itd. 
Sekretarz zaopatruje podpisem swym wszystkie akta 
wychodzące z Akademii.

R o z d z i a ł  VI. Akadem icy,Profesorowie, Adjunkci
1 inne osoby nauczycielskie Akademii. Ustanowionych 
jest do wykładu nauk 12 profesorów zwyczajnych i 9 
adjunktów. Na posady te należy mieć stopień doktora 
medycyny lub medycyny i chirurgii; na katedrę far­
macyi, magistra tój umiejętności; na katedrę fiiyki, 
chemii i nauk przyrodzonych albo stopień lekarski 
doktora albo stopień doktora tychże nauk lub ma­
gistra farmacyi; na katedrę weterynaryi, magistra 
tój nauki. Wszystkie te stopnie przyznane być win­
ny w Królestwie Polskióm lub w Cesarstwie Rosyj- 
skióm. Profesorowie zwyczajni po 10 latach służby 
nieskazitelnej i odznaczeniu się w zawodzie nauko­
wym, m ogą być za uznaniem  A kadem ii, zaszczyceni 
stopniem Akademików z podwyższeniem płacy we­
dług etatu. Liczba Akademików nie może być wię­
kszą nad 4ch. Zatwierdza ich Cesarz na przedsta­
wienie Ministra Oświecenia, który się znosi z Na­
miestnikiem. Profesorów i adjunktów wyb era Rada 
a na przedstawienio Kuratora okr. nauk. warsz. za­
twierdza Minister Oświecenia po zniesieniu się z Na- 
miestni liem. Rada uwiadomiona o potrzebie wyboru 
na 6 tygodni przed swóm zebraniem, rozbiera kwa­
lifikacye kandydatów i głosuje jawnie * wymienie­
niem na piśmie powodów dania głosu. Potrzebna jest 
do wyboru większość dwóch trzecich głosują ych 
Jeśli katedra nie będzie mogła być obsadioną tym 
porządkiem, ogłasza się konkurs z terminem naj- 
mniój 3 -miesięcznym. Dalsze paragrafy mówią o 
toku jakim się konkurs odbywa. W ykład lekcyi mia- 
nój na próbę na egzaminie konkursowym jest pol­
ski rosviski lub łaciński. W razie meobsadzema na- 
t y c h m S  posady wakującój lub długiój choroby pro­
fesora, zastąpi go naznaczony do tego przez Radę 
inny profesor lub adjunkt; miejsce adjunkta może 
zająć docent, tytuł ten udziela Rada. Adjuukt od­
znaczający się, może na przedstawienie Rady otrzy­
mać tytuł profesora nadzwyczajnego, zatwierdza ten 
stopień Minister Oświecenia na przedstawienie Ku­
ratora okr. nauk. warsz. Ubiegający się o tytuł do­
centa winien w tym celu napisać rozprawę , bro­
nić iói hez wzeledu na poprzednią jego rozprawę
d„k, U , . e yjn

m icznych. W yb iera  ich g ^ ra torem  o k ręg u  nauk.

wa!sz7w8kiegoe preparatorowieprzy katedrach chemii
w arszaw sk iego , r r e p  toonj0 m agistrów  farm acyi; 
i fa rm acy i w inni m eć  s op *m ocnikjem  labźe
przy k a ted rze  chem ii może y k^ alifikacya z pra_

ktyr ’Rada w ybiera preparatorów , a zatwierdza ich
Kuratofokr. Ł  w . r V w j « *  W  T * " * *

1
Miasto to w d. 10 czerwca było jeszcze w rękach 
powstańców. Jenera ł Barnard, który odparł dwie 
wycieczki z miasta przez rokoszanów przeciwko od­
działowi swemu przedsięwzięte, czekał na posiłki, 
które do tego czasu nadejść musiały. List pisany 
z Madras pod dniem 27 czerwca przez dom handlo­
wy Banny i Sp. zapew ia, że w wilią dnia tego o - 
debrano urzędową wiadomość o wzięciu Delhów. Na­
stępne jednak listy z Bombaj pisane już Igo  lipca, 
nie nadmieniają nic o tern. Rzeź szerzyła się na 
wielką skalę w armii bengulskiój, chociaż nie do­
szła jeszcze do tych granic, jakich się można było 
lękać. W  dn. 14 czerwca przeszła z okazyi zamiaru 
rozbrojenia 37 pułku największa część Syków i 13 
pułk jazdy nieregularnój do powstańców. Były król 
Oudy, który jak się z pochwyconych dokumentów 
pokazuje, wplątany był w sprzysiężenie, odstawiony 
został do warowni William, a towarzyszy jego roz­
brojono. W tymże samym dniu rozbrojono także 
pułki krajowe w Barakpure i Kalkucie. Wojska an­
gielskie nadciągają szybko. Izba prawodawcza zawo- 
towała prawo wprowadzające system koncesyi dla 
prasy. W  prezydenturze Madras i Bombaj panuje je ­
szcze spokojność. Jedynym ruohem, o którym do­
szły wiadomości, był rokosz pułku w Turungabad, 
lecz szybko utłumiony został przez wojsko nade- 
szłe z Bombaju.

Morning Post zawiera następujące wiadomości:
»W Kalkucie panował w dniu 14 czerwca popłoch, 

który jednakże energicznem postępowaniem władz 
przed odpłynięciem parowca uśmierzony został. Z ar­
mii bengalskiej przestało istnieć 50 pułków. Goo- 
labh-Singh z Kaszmiru i han Chelatu zmarli, po 
pierwszym nastąpił syn, bo drugim brat. Dobrze u- 
łożony plan wzięcia Kalkuty w dniu 23 maja, w w ła­
ściwym czasie został odkryty. Korespondent pary­
ski M. Postu czerpie jak  mówi z anti-angielskich lecz 
pewnych źró d e ł, donosząc, że duch powstania o- 
garnął całą armię indyjską, i że 150,000 europej­
czyków potizeba, aby Anglia Indye w rękach swych 
utrzymać mogła.

La Presse donosi z Bombaju pod dn. 1 lipca, że 
powstanie szerzy się coraz dalój. W Nuserabad za­
łoga krajowa zbuntowała się j  zabrała dwa działa 
zabiła jednak tylko 2 oficerów angielskich. W  Nee 
much załoga również się zbuntowała i spaliwszy 
źocę i 2 dzieci oficera angielskiego, bezprawiów 
swych nie posunęła dalój. W Luknow wybuchło po­
wstanie, któreby się mogło było stać bardzo groź nem, 
gdyby go nie była utłumiła energia Sir H. Lawren­
ce, dowódzcy angielskiego. Powstańcy poszli w kie­
runku Delhów i przechodząc przez Allygurh zmusili 
niewielką załogę angielską do cofnięcia się. Część 
2go pułku jazdy nieregularnój w królestwie Oudy 
zrewoltowała się i zabiła 3 oficerów. Oddział skła­
dający się z 400 ludzi jazdy z Malwy, wysłany prze­
ciw powstańcom w Neemuch również zbuntował się, 
zabiwszy 2 oficerów. Zdaje się, że kontyngens Scyn- 
dii w Gwalior jest w powstaniu. W Jahnsi 12 pułk 
pieszy bengalski zbuntował się w dn. 5 czerwca, a 
oficerowie angielscy zmuszeni byli wraz z żonami 
swemi zamknąć się w warowni. Z Alahabad docho­
dzą jeszcze gorsze wiadomości. Pułk 6 pieszy ben­
galski czynił jak najwyraźniejsze objawy przywią­
zania do rządu angielskiego, który w gazecie rzą­
dowej wyraził wdzięczność temu pułkowi, przedsta­
wiając go za wzór do naśladowania dla innych. Na­
raz pułk zbuntował się i żołnierze zamordowali 
z nieopisaną wściekłością kapitana Birch, adjutanta 
warowni, porucznika Jones z inżynieryi, kapitana 
Plunket i 9 innych Anglików. Inni oficerowie angiel­
scy, urzędnicy i mieszkańcy angielscy, schronili się 
do warowni.

W Benares 39 pułk krajowy okszawszy ducha nie­
posłuszeństwa otrzymał rozkaz złożenia broni, lecz 
żołnierze stawili opór i połączyli się z częścią kor­
pusu z Lodianah i częścią 13 pułku jazdy nieregu­
larnej. Anglicy rozproszyli całkiem powstańców stra­
ciwszy w poległych tylko 1 kapitana; prócz tego kil­
ku mieli rannych. Krążyła pogłoska, żs 5 pułk kra­
jowy, składający część armii je  orała Barnard pod 
Delhami, zbuntował się, i że Anglicy wyrżnęli go do 
szczętu. Z tego wszystkiego, to tylko pewna że 2 
kompanie zostały rozbrojone. Mówią takżo, że woj­
sko świeżo rekrutowane w prowincyi Bhurtoore 
zbuntowało się w marszu da Delhów i zdaie sic im 
pogłoska ta jest prawdziwą. 1

krążą po miaście pogłoski o wypadkach wścieklizny, lees 
niewiadomo jak  dalece prawdziwa. Z  wiarogodnego je ­
dnak źródła dodaje, śe na Czamćj W si chłopiec mały u- 
kąszony przez psa, okazał na sobie oznaki wodowstrętu.

—  Dzienniki wiedeńskie donoszą o okropnej zbrodni 
popełnionej 27go Czerwca w Bonyhad w komitacie Tol- 
nawskim. Służący porucznika Muller de Nackarsfeld z 
pułku ułanów ks. Schwarzenberga,Polak, 28 lat liczący, pod 
nieobecność swego pana udusił żonę jego i następnie sam 
się obwiesił na obróiy  psa.

Wiadomość o śmierci Lablacha jes t odwołaną. Spie* 
wak ten bawi obecnie w K in in g e n .

—  W edług depeszy otrzymanćj w Londynie z Dublina, 
wszystko tam przygotowano do odjazdu flotylli mającój 
powieść drut telegrafu podmorskiego amerykańsko-euro- 
pejakiego. Dnia S I z. m. związano już dwie sztuki drutu 
z sobą i depesza przebiegła po drucie w okamgnieniu dłu- 
gość 2590 mil angielskich.

demii winni są złożyć poprzednio na kaźde półro^ 
cze nrouram swój i wymienić dzieła pomocnicze 
iwojeP czgy cUd .e  * W " d z i e ł o  
do wykładu bez zatwierdzenia R J- Y z wy­
kładających może być wezwauy P . .  |  0 n»-
Pisania d d e ła  podręcznego w sw 5j gałęz nauki. 
Adjunkci kliniczni zastępują.Profd/ ni[ f ,"  .W k,lnica ; 
będą lekarzami ordynującymi w szpitalach, przy któ 
rych sale kliniczne mieszczą się. (Dok. n8łt.)

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa Istegrafiesma ■ 0. 3 lUrpula. — Augs­

burg 105. — Hamburg 77. — Loułjra słr. io  kr. 10. — 
Paryż 131'/,. — Agis sż słota 7*/,. — Metaliki 5-proeoutow. 
831*/,,. — Metaliki B. 5-prooeai 96 Pożyoaka aarośowa k- 
prooent 81T/,. — ObUgi ladom, galieyjskie 6-proooai 79*/,.— 
Metaliki d ‘/,-proo. 73*/,. Metaliki 4-proeen. 85'/,. — Metaliki 
3-proo. -  Losy r. 1834 3361/ , . -  dtto s reku 1839 143. -  
Losy a r. 1854 4-proo. 109*/,. -  Akoye Bankowe 1004'/,—  
Akeye kolei żolas. pćłaooaśj 1882 Akoye kredytu rucho­
mego 240.

K u rs k r a k o w s k i  a d. 3 siorpnie. — Ruble srebrno na 
monet; polską żęd. 100%, płaoą 100. — Banknoty austry- 
aokie: za 100 złr. mk. żęd. zip. 420, płaeą 417. — Pruski 
kurant: sa 150 słr. mk. żąd. talarów 98%, pła°7 W '/,. — 
Cwaaeygfery żąd. 108, pł. 106%. -  Impeiyaly ros. żąd. 
słr. 8 kr. 18, pł. słr. 8 kr. 10. — Napoleon d’ory 30-frank. 
żęd. słr. 8 kr. 9, pł. słr. 8 kr. 3 mk. -  Dukaty ważne 
holend. żąd. słr. 4 kr. 47, pł. słr. 4 kr. 43 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. słr. 4 kr. 43 mk. — Listy za­
stawne polskie s kuponami bież. ż. 97'/,, pł* 96’%. — Listy 
nasi gaiło, z kuponami żąd. 82’/ , ,  płacą 83. — ObUgaoye 
in dm. s kupon. ż. 80'%, pł. 80%. — Nowa pożyoaka naro­
dowa s r. 1854 ż. 84*/,, pfaeą 84%.

K u rs  lw o w sk i « d. 39 lipea—  Dnkat holenderski słr.
4 kr. 45. — Dukat oes. słr. 4 kr. 48. — Półimperyał ross. 
słr. 8 kr. 18. — Babel ros. słr. 1 kr. 38. — Talar pruski 
słr. 1 kr. 31. — Polski kurant 1 pipoiesłotówka słr. 1 kr. 
13. — Galicyjskie listy nastawne sa 100 słr. bez kuponów 
słr. 81 kr. 40. — Galieyjskie obligacye indemn. boa kupon, 
słr. 79 kr. 40. — 5*/, Pożyoaka narodowa bon kuponów ułr. 
84 kr. - .

K urs w iedeński u 3 sierpnia. — Metaliki 82’/,. — No­
wa pożyoaka 65'/,.—Akeye Banku wied. 1005.— Akoye ko­
lei żelaznój półnoo. 183. — Agio od słota 7'/,, od srebra 
5%. — Oblig. uwoln. grunt. 79*/,. — Pożyoaka ostatnia na­
rodowa 84'% ,. — Promcssy galieyjskie —

K u rs w a rsza w sk i  s 1 sierpnia. — Sa półimperyały 
żąd. rs. 6 kop. 31; — Obligi skarbowe epróes kuponu, dają 
rs. 87 kop. 67, wartość kuponu r. 1 k. 34*/,. Listy zastawne 
III okresu opróos kup. żąd. rs. 14 kep. 68, wartość kuponu 
kop. 6%.

K u rs  w ro cła w sk i  u 1 sierpnia.— Banknoty austryao. 
98’/, ż. — Baakn. polak. 94% żąd. — Listy uaat. palskie da­
wno 91*% ż.; nowe 91*/, i. — Listy sast. poznańskie 98*/, 
A, 4-proo. 87 ż. dtto 3%-preo. 86*% A — Kolej Krakowsk. 
Górno- Ssląska 80% ż.

1 n d  y e.
Wiadomość* % Indyi dotąd odebrane, nie przyno­

szą potwierdzenia pogłoiek co do wcięcia Delhi.

Kronika miejscowa i zagraniczna
8lerpnU D *iew ik i wiedeńskie w wie!

rozporządzeniu, i  m e T ^ J 0^ 0*611 °  ^w mo0 którego wszystkie doniesienia
łwS umifl W enn'hach tylko urzędowych będą mogły
Dozom ! T D0- U trat* inseratów byłaby w takim razie

• ., r*k°* Zamiast co kupiec, fabrykant lub rze-
leca*111 * publiczności swój towar lub wyrób; za-
, t>° będzie reklama dziennikarska, która już i tak

szerne zajmuje miejsce prawie we wszystkich dzienni-
Moh wiedeńskich. Czy na tóm zyska moralny charakter

sienników? je s t to pytanie, któreby więcój zasługiwało
na uw agę, niż zysk z inseratów, jakiby skutkiem t j
zmiany dzienniki rządowe ciągnąć mogły.

—  N a budowę domu towarzystwa naukowego Prra ~ 
słał na ręce Redakcyi P . Stanisław Odrowąż Pieniążek 
25 reńskowy kupon od obligacyi indemnitacyjnój, płatny 
w d. 1. listopada S r . b . Dar ten wręczyliśmy właściwe1 
mu wydziałowi do zbierania składek przeznaczonemu.

—  ^ n o c y  z dnia 2 8 na 2 9 Czerwca odkryto w ob­
serwatorium w Paryżu w konstelacyi Gira y ometę, które­
go następnej nocy p. profesor Babic t  w uothn widział 
i jego pozyoyę naznaczył:

Wznoszenie się proste 4 L 2 8 ’
Zboczenie • ■_ +  54 36,

—  Krakauer Ztg donosi f że od niejakiego czasu

Przegląd polityczny.
Depesza telegraficzna CZASU.

W i e d e ń  d. 4 sierpnia. Iłatuta To warzy- 
stwa kolei źelanaój Galicyjnklćj Karola Lu­
dwika, zatwierdzone zostały przez Hf. P a n a .  
* nnajdujtą aię jn i  w rębn JIM. Ministra spraw 

wewnętrznych.

P. D’Israeli w ostatniej swojej mocyi żądał udzie­
lenia raportu sir Karola Napier gubernatora Indyj, któ­
ry tenże iło ży l na d. 27. listop. 1849 r. w przed­
miocie układu i karności armii iodyjskiój, Lord Pal­
merston pozwolił tylko na ogłoszenie tego doku­
mentu w wyciągach, a to i  przyczyny, że Napier 
podaje w tym raporcie sposoby obrony Indyi w rasie 
napadu ze strony obcego państwa, o czóm jak się 
każdy domyśla, publiczność wiedzieć niepotrzebuje.

Dnia 31go *. m. lord Ellenborough zapytał rządu 
w Isbie lordów, jakie są sposoby do przewożenia 
armii* lec* sposobność tę pochw ycił, aby wyrazić 
mocną naganę władz cywilnych w Indyacb. Lord 
Granville w odpowiedzi swojój zaspokoił ciekawość 
interpelanta, lecz niedotknął wcale jego krytyki, 
mówiąc, że podobna dysku9ya w dzisiejszćm uspo­
sobieniu umysłów szkodliwą jest dla kraju.

Pogłoska o zawezwaniu lorda Redclife do Londy­
nu nie potwierdza się dzisiaj.

Bodgubernatorem banku francuskiego sarnia aowa- 
ny został p. Andouillet w miejsce p. Vernes.

Poczta berlińska nie doszła nas dzisiaj.

Sprostowanie.

W Nrze wczorajszym w liście paryskim, szpalcie 
4tój, wierszu H  od góry, zamiast ,  pułkownika Ba- 
racon* czytaj Bormann. W  tym że samym liście w u - 
stepie przedostatnim, wierszu 5tym, zamiast .la  Ha- 
cióre* czytaj to QlacUre.
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o d  3  d o  4  s l e i r t łh f y .
H o r n  ro L Ł E R A  KasHie* R o b ert. Grubentkhl WcfiWr, 

Albert i Jan a BoeKni. Bl«» M .u ry v y  kspled  * B iały. Bogda­
nowicz K ajetan w ł. dóbr, g lad ek  Alo za  z eó rk ą-z  P iag i. 
I ’runza kowa Seweryna i AiT©ltt?Wfdc c*a 8*»how ici
Jacenty z W arszawy. Hr. K re^ro  lie a ry k  l S tefan , h r. K a r-  
T»łckl Teo<for ze I.WiiW, Bronikowski Karol t  WaHoWie. Kfib 
K . jetun * W iedniu. H S jt Jó z e f  r  Tarnowa. R akotnicz A bra- 
iuiiit n Koź a.

W yjechali: Hr. M -szczeńfki Franciszek a fam ilią hrabia 
Stadnicki Jan do Gal ćyi. Z»jlnncz,.y Józef do W ęęier. R iiłeg 
Stefan do Pesztu. K rom  k Kar.il do Pragi. (iursjbki hdzi- 
raiorr. do Jw>ła. Ru akniKKi W ikłńr. CbZVkWe Antoni do 
I,now a Herzog / f f l  • do D'diMoy. KoOzanwwióz Ignedy do 
Nowego 8ącz«i ł.obkowski Zygmunt, OeppTt W ładysław . 
Cmewuą-żewski Józef do Tarnowa. Knottier Robert do Biały.

IłOTML lł#K«MKlfekr. Itó ael FeńiSacli kuj-iec. P * # e ł  
W e r b le  z e g a rm is tr z  z K ijow a. W a l e ty  M az z ra k i o b y # . ,  B*r- 
t ł  m e j  C itlio rg e w .k r  0 b., J a n  G ad o m sk i w ł ,  d ó b r, 8 « td iń ł* w
tjn m o w a k i ob., Z d z is ła w  J a s iń s k i  ob y w . %  P o l k i .  F ra n c  uzka
w* i . . .  i  w.i j*_r_ /  »e. 4-> *  */ •? W r^iO- gf t l i ‘If/y n  ku diiełif. dń łr z fw: y. Antoni W w ii  ksiądz 
nitfFh'itie. Willie'ai Hoffmann kop?c% * BetlMiż.
.  HGTKL Riks-yjSfcl. J a n  Giotta e. k. kapitan a Werony. 

F . rHtńand StTeger ób żW frdnla. Kreuanhner o rz j 'n 'k  c W ro­
cławia. h sąd z  Paw eł U je.k ' z Zaborowa. Ferdynand Hanek 
c k urzędnik r, f .n i i ią  z Pragi. Andrzój Lanath o. k. orz 
z żoną z ltrobobycaa Aleksander Haasi w ł. fabryki z Berna. 
Rozal a Kunitr. ob. z córką z Szczawnicy.

n  i.jćchati: Andrzej Lii-towski by ły  pułk. wojsk rosyj«k. 
Ed. Óutrsciald k"pi-c do IV a 'szaw y Julian Pm sż .\ń» tf ofl- 
cer wojsk rog Emilia Prószyńska # ł .  dóbr Su Paryża. Mbf- 
gorzatu Uodl. wska obyw do Poznania. Anastazy4 Pawłowna 
Szacltoowgka wł. dóbr, Józefina Junga guwernantka do P u ł-  
tawy. Franciszek Lechowski zżoną i siostry do S ianisław o- 
wo, Ju> an S rrń -k i do Tyczyna Ferdynand H .nck urzędnik 
z faiuil.ą do Lwowa. K-iudz Paw eł Ujejski do Zaborowa. 
Krenschner u r/ę  ’nik do Bochni.

HOTKI. SAwhI W ła d y sł.w  Skłodowski prof. 9 W arsza - 
F iano irzek  Zokrzydski obyw. ziemski z Polaki.

U R Z Ę D O W E .
K o n k u r s k u i i d n i a c l i u n g

[N. 179} der Modal taten, anter welchen der mit hoher 
Gubernial Verordnung vom 2ten Marz 1854 fur die freie Han- 
dolsatadt Brody bowilligte Wollmarkt im laufeaden Jahre 
1857 ahgehalten werden wird 

Vóiń k. k. BezTksamto B ody wird liiemit bekaont gemaclit. 
bftiss daselbst vom 26. August bis einsohliasig *• September 
lo67 ein Wollmarkt abgehalten werden »'rd._

Kur die Diuor des Marktes igt den Marktgasten die Benii- 
tzung des an die Stadtwaga anstnsuonden sogonanntcn Schloss- 
p'atzes nnd Wenn dieser a igi fńllt eein sollte, dcr znnaelist 
•Miin fuhrenden Strassc zur Ablagerung dcr 11 0  Ic gestattet. 
Much Mas* de» vorhandenen Ranmes wird die Wolle in den 
tlugarineń der Staetwagc, und w ent diese angefullt se n 
sollten, anter fr-icm IKinmel, jedooh unter gehSrigcr B ew - 
chung untrrbraeht. Docii konnen diejenigen. welch- ilire W id­
le noch Vor dem Kintrcffcn d rgelten b-i dcr Marktkomm g- 
gion anmeldcn, d e  P.aize in den Magazinen gegen sp itrr  an- 
geineldete wenn gloieh fruher auf dam Markte cintri flfendo 
Wolle, erhalten. Bei dieser Annieldung hat d c Pa tei ihrm 
Namen, die Gatung und den Krzcngunggort dcr Wolle, so 
wie d e Anzahl di r Ballen auzugeben. Fur die Lagcrung d r 
Wollo in den Magizincn dor Siadtwage und unterm freieu 
II. 111 met wird kein Lagerzins cnirichtct. Die Mnrklgaste sind 
j doeh yerpfliuhtet. ihre Wolle bienen 3 Tagen such dem 
tlaikto von dem oficacn Platze zn entfernen. In den Maga­
zines dcr Stadtwage kann die Wolle noch Unger belaseen 
werden. aU dann aber muss der Tariffmisgige Lagerzins von 
1 kr. CM. pr. Ctr. fur je  24 Stunden entrichtct w rden.

Es stcht den Verkauf. rn firei, ihre Wollo gchon vom 22. 
August an. Zu lagcrn und bei der Marktkomniis.io'A die bc- 
stel'ten P .itzc anzugpVoohen, jedoch daif die Wolle Vor Be-

H O L h J  Ł Ł L A l S A  
o o d s ien n le .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
n „ ) o godzinie lJłój min. 1 * po pałudalDo Dębicy . . | „ (o4zjsU , t<j ^  ,  ^ MriWam.

n . Wiaiioakl ( 0  fńdiufle Óftój min. 80 ■ rani.Do Wieli ot k i . j # #odiWe M j B ił M  w(M10rnl.
f  o godzinie Stój min. 10 •  rana.Do W iełnig . |  o *0<uift!,  3 ^ /  mln. u  , 0  południa.

°?  W a r ^ S y  { •  « ^ iBfe »*»• 90 * r“ *‘
Przychodzą do Krakowa: 

z  Debiov . f 0 gedzinie btój min, 80 z raaa.
 ̂ |  o godzinie 2dj min. H  pi południu.

r  wielieskf . /  •  godzinie lOtój min. dg u ruua.
W * t o godzinie gtdj min. 46 wieczorem.

8 Wiednia. .  t o godzinie lite j  min. 86 przed południem.
) o godzinie 8dj min. 18 wieezorem.

*1 Warazawy j e godzinie 8dj min. 66 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:

•dehodz)
f o gedaluio UtóJ min. 16 przłii południem.

• l_°

przychodu, .

godzinie 8ój po półuoey.
Z Krakowa do Dembicy: 
j o godzinie 3d) min. 87 po południu. 
) o godzinie 18tó) min. U  w nony.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
fpłyaWhy* tygedfrtz mieiflmy 
niwa żytnie na dokońezeziu,
do gatunka nie de iyczoaia gie

Lecz te  jarzyny i pasze zaiedwo połowo pionów
rto iv'so na karin inwentarza w wielkiej ezęSei

' ■ - 4e przynajmniej #  nzszój

O d n iiśk  1 sierpnia. W  
s t a ł ,  n»jp ękn:ejs»| pogodę, 
ft *h óf 1 cu do obfitości i co do gfttunKQ
pozo?fawia
obecuj^; żyto
s o zużyje; a ogólna jest opinia.

f
D o n ie s ie n ie  d la  m a ją c y c h  c h ę ć  n a b y c ia  D o m n ,

mianowicie dla panów S p e d y t o r ó w .

ginn des Marktes weder percigt noch verkauft werden.
B i Ablagerung in den Magazinen der Stadtwage und a n f , 

dem freien Platze wird die Wolle abgewogen und der Partei j
auf Verlangen ein Wagschein z n s g e s t e l t .  ! Dom poi N .  3 5 0  wPrzemyślu na Lwowskiem przedmicóoiu

Bci der Ablagerung in Priwatmagaz'nen tindrt etne Abwa- p(|| 0:jonyt w roku 1849 z twardego materyału wybudowany, 
gung nur auf ausdruckliches Verlangen der 1 arteten j est t  wolnćj ręki do sprzedania wraz z dobrtmi gruntami

Die Marktpolizei besorgt cine Marktkommiseion, bostchend: ornemi ,j0 t„enż' nalrżąceini. przeszło 11 mórg wynoazijcemi, 
aus einem politische# Beamten, einem Mttgliede des stadti- oene 0(jo złotych reńskich m. k.
schcn Ausi-chusscs, und einem dem HanJcls-gremio angehó-, l)omó ten pałacowy zawiera 7 pokoi, dwie spiżarnio 2 zzpi- 
rigen Kaufmanne. -ł-*.* ! chLrzn, 1 kuchnia. 3 piwnice; do tego należy murowany pa-

Dio M.rktgasto haben sirh wegen Auskuntt u er v j'to g - wii0I,jk K 3ch pokoi składaj^oy się, stajnia i oborz, obszerna 
bare Magazine, Zuweisung von Tragcra u. dgl. an die M .rkt- wozowl,;ai Btodoł» i skład na drzewo, wszystko * twaidego 
kommission zo wednen. i materyału pod jednym dachem wybudowane, studnia w wodę

Die McrktKom misio o wird al'e angesuchtoa AnskJoito be- ; 0,iflta_ obgzerny aziedzinieo, tudzież ogród owocowy i jarzyn- 
reitwillig erlhei en ond den Mnrki-Parteirn fiberhaiipt ei j,;-  ■ ^  blisiko morgę zawierający po obydwóch stronaoh domu. 
der Oelcgenheit hiltrt ich an die Hand gehen. ^  Die I arteien , n ca|n0^^ u  | est u rtą.lzo'na bardzo wygodnie nie tylko na 
sind aber mieli scl-n dig, alien auf Erhattung der MarKtpolt- j mie8Kkftnie, )rcx iroże byó także,— z powodu swego bezpe-
zei abzioiendcn Anordnungen dcr Mal kikommission nacnz-u- . ^ e,lnine0 pofożen;a przy głównym gośe ńou wiedeńskim i 

ś przy dworcu kolii żelaznej w Przcmyńlu wybudowaó się ma- 
Ij^cym.— korzystnie użvt^ do czynności spedycyjnych.

( Chęć kupna in-jyry zechcą się zgłosió, bez pośrednictwa 
obcego, osobiście lub w listach frankowanych do właściciel­

ki C. 8. w Krakowie przy ulicy Sławkowskiój w domu pod

kommen.
(7.02) Brody am 30 Juli 1P57.

ft d g e r a t
Hurch allft Buchhaml’ungcn Bind zn brziehen:

f td jc r e ,  f u r  b a n n e r ,  *
Von einem praktischcn Arz c. Z w e ite  A nsgabe .

I la tl)f lcb fr  fu r  JH d n n cr
in S ch  w ach  ez us ta n d e  n. OJer sichcre llulfe geren nnna- 
!uil che Krafttosigkcit. Von einem prakt. Arzto. D r i t te  A u s- 
zab e  der „llulfe fur Manner*. 27 kr. — Vorrathig in der 
Buchhandlung von D . E . E r ie d le in  in K ra k a a . (537-7-12}

1C.
54 kr.

M y d l ą  L e k a r s k i e j  [
^  n a js ta ra n n ie j i n a jdok ładn iej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznycb, Sprawdzone  gg  
a |  najpom yśln iej,nem i skutkami wielorakich um iejętnych rozbiorów  i  p rak tyczn ych  zastosow ań , ^  

zalecają się jako najniezawodn ejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozm aitych  rodzajach , . ^
Sutuka teras u opisem kosztuje mon. kon. kr.

M ydło  z  jodkiem potassu  w  zołzach czyli
skrofułach................................................................. 8 2

M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach
śktSniych............................................................ .. 80

Mydło terpentynowe w porażeniach 20
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry . . .  2 3 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 2 o 
Mydło z  jodkiem siarki w zastarzałych

osypkach . .   ............................................................ 27
Załączające się O p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 

jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać  m yd ła  jako 
N ajprak tyczn iejsza  dozwala podnieść  sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosow an ie  
daleko pówsZechńićjszych  i działalniejszych środków.

  MYDIA LEKARSKIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 V4 uncyj ważących i po obu koń-
icach opatrzone są etykietami urzędownie dfeklarowanemi, tudztci pieczątką jak  obok. • ! e d y n y  
s k . ł f t « l  na K RAKÓW  #  aptece A. A leksandrow icza  pod Złotą Głową w Rynku N. 2 3 8, 
w e LWOWIE W aptece F r .  Tontanka i w STANISŁAWOWIE w  aptece J a n a  Tom anka.

Sztuka wraz z  opisem kosztuje man. kon. kr.
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry...............20
Mydło z  tłuszczu  wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających ............................................................ 2 0

Mydło żółciowe w nieczystości skóry . . . .  20 
Mydło siarczone w osypkach skórnych. . .  2 0 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających ..........................  20
Mydło amoniakalne w stwardnieniach . . .  20

wybornego smaku.
'w  ciągu tygodn a przfebyło Toruń pszenicy ł« i t l  15, ży­

ta 25. Belek dębowych 6,723, sosnowych 23,173. Buli ła -  
sztów 453. 7 i ła-zty  drzewa na beczki.

Woda w Torunia s 1’ II” upadła do I’ 16”.
Ostatnia lnnd.ń ka poniedziałkowa poczta przyniosła 4 do 

5 szyi. na kwarterr.e zniżenia. Źe jednak tego rodzaja po- 
płocii nia ra a ł prawdziwój zasady; we środę już angielskie 
targi się umocniły, a nawet za krajów, pszenicę jeden do 
dwóoh sp.yhngów płacono drożej.

W  połUilbloWybh ćzeiriach MfcRI ro§f68ś$«b łśtiwa przy

K i . ® ‘i i
pewnego ale *oaoe».ą. fsie  można wszakże wątpi*, żs takowe
wyżej średnich okażą a’* . .

’lVc Francy! żniwa ogAtafó są na ńkoBćzeniu. a wysfawia- 
hb hd tdrgbbh (Irtby mą # d lw  ; pięvn*. Piiedióy W W bf.ćh 
m nej juk w roku zeszłym, ale spodziewają sio większego 
omłntu. Fo gwałtownym w ostatnich dniach upadku, ceny się 
Iriiiuj trzymały- Choroba win skutkiem trop kalnych upałów, 
okazała się silnjój ‘ *  rokn zeszłym.

IV H o l a n d y i ,  Belgii i Hamborgu t»rgi odrętwiałe, a w 0 -  
bco obfitych zb orów. PrIT P®S®«*ie, tranznkeye tylko
do potrzeb kodśhfncyi ograno żuły » 4 . . .

W  W ętrzech i jiOłudniowcj Attstry u k '* J h « o w  mia­
ły , jak donoszą, wypaść nader ^  "zgU -
dun. Jeżeli wiadomości me są przezsdzo^_ ibatośó w«zel -  
k :rgo ziarna ma być nndzwyc*sjB*> B' f  ^*1,

Na aaśbój giełdz t  sprzedający «*"*«’ J® ” *“ ®’ 
wiadomości zagranicznych, z żąilań zwoieh 
chcieli. W pierwszej więc połowie
nie przyszły do skutkn, ale w ostatnich dniach z f
Ochota do kupna, a znaczne party© ppjBcntoy  ̂***rna P r 
nych nuwrt przybiernjącyeh cenach dawało S>ę znilesz » • 

Wielki obrói żyta nh dostawę jesienną nawet wiosenną 
m iał miejsce. Znw erano umowy po 330 guld za 123 font na 
jesień, a na wiosnę po 320 i 323 guld. za 121 i 124 *

E L Jm  M

w firakiiiie i Tarnowie
poleca świeża sprowadzone towary, mianowicie:

Parę tysięcy par kaloszy gumowych w gatunkach najdoskonalszych i w y­
borowe, tak prawdziwe amerykańskie i z fabryki p. Reithoffera w W iedniu, przez wiel­
kie kupno po cenie jeszcze niższej niż dotijd.
Brzytwy Austria messer sprowadzone wprost z Anglii, każda sztuka wypróbo­

wana, w czarnej oprawie złr. 1 kr. 30 .
Kali-Creme wodę, C. k. przywilejem zaopatrzony, nieszkodliwy a bardzo skuteczny 

środek na piegi flaszeczka 5 0  kr. m. k. z opisem.
Łait de Concombres, Lait de fraises, Eau de prinsses, Pomadę Non plus 

ultra do farbowania w łosów .
Pomade poziomkową św ieżę.
Spódnice crenoline na sprężynach stalowych, jako też w łosiane  

fami i perkalowe.
Papier na muchy bard«o skut czny, a bez żadnej szkodliwej trucizny arkusz po 3 k.

perski prawdziwy, niesfałszow any, we llaszeczkach po 1̂ , ^  kraje,
mon. kon. (776-2-10}

z falbanami lub bu-

Proszek

f. h.
jHiiiviono takie o sprzedaży na konsumat po 300 gzld. **
117 f. wagi.

o  groch i jezmirń dla bruka próbę, cis był# interesz, *'« 
pozvev* con taż sama.

IV ’city'U tygodnia sprzedano pszenicy łastów 464, żyt» 
21, jęczmienia 7, rzepoku 72.

Płacono z .  łaszt wagi holi. Onld. p r . . .  k«” *« W z a w s k i

Pszenicy . . o d  125 do 129
— 129 — 133 — 655 — 595
-  134 -  137 -  625 -  660

ś y t u  -  n o  -  W  -
Jęczmienia . — 108 — 112 — 318 345
Groch . . . --------------- -  -  830 -  390
Rzepak  __________ _______ 6 9 0  — 703

P*
35
41
47
23
23
21
61

*r.
10
23

23
23
24
25

złp. gr. 
45 81 
44 25 
49 27 
26 17 
26 28 
29 20 
53 0

(777} (2-12)K. k. ausschliesslich privilegirt von der modiz'nieohon Faoaltat in Wien gepruftes, unfehlbares

Mittcl zur Vcrtilignug
dcftr* Stalten,) Ilausmause, Hamster und

Maulwiirfe.
1 kleiner Tiegel 45 kr. — l  grosser Tiegel 1 ^r*

•tela frisch vorrathig:

Śledzie po ostatnich cenach, szoty (Gronberg.) 18 /, ,  an­
gielskie na jesi ń 13.

Węgle do kuźni sprzedano od 13V4 do U  /i*
„ machin . . „ . . . t 4 / ;  - 1*.

Gnano 5% cetoaf.
Kurs zamian: Londyn 199.— Atfttterdftkn tvO\. — 

lu rg  Id i
Alexander Makowski l< Cootf.

in Krakso boi Herm Jo .ef j łłln 
-  Tarnów „ n J.08i f J»hn. 

j»
»

„ Stanii‘aZB 
„ Lemberg „

A Tomanek & C 
C. F. Mildo.

ia Rzeszów bci Herrn Ir . Schitter.
" ? r* T 3T  » » F. Gaideczka & S.

» » Josef Kriegseiaen.
» » J. Jaklitseh.

Sambor
Sanok

Neosandez bei Herrn Kosterkiewicz’s 
_  Erben. 

Biała n » Tomas Jasiński.
Czornowitz „ » C. V. Krlcger.

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

, W re. bar. g ta s  elop
lwrfim. pmr. p # m s  

R*»«*ir»

Włlgota.
powlotrza
nrnrifdua

Rlomask
I natężenia wiatru ■ I *  »  A

36
84
87

Antoni Ktobukowski, redaktor odpowiedzialny.

połnd.zaeh. słaby 
południowy „

$     »

pogoda

Rjaurlska
napewiotnao

mgła przy poiiomio

** ia . 
W

a*a eispła 
dala

do

4  12 0 4-24*5

W  Drukzmi j C z a s u . w

Ner 444 na Ilgiem piętrze. (789-2-3}

znana pod imieniem

płyn zmienny
do farbowania, włosów, wa- 
sów i faworytów w różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tój 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do­
wolnie na kolor fnamy, szatynów), ciemny l czar­
n y .  Woda Bergera nie drażni bynajmniej skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej ożycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa- 
ryzkich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie I 

pochwałą przyznali tę odznaczająoą zaletę. Główny skład 
na całą Austryą i Polskę utrzymuje H a r o l  Herrm ann 

Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami złr. 4. 
Opisy sposobu używania po francusku, po niemiceka i po polska 
dodają się bezpłatnie.

W łosy jeden raz tylko tą wodą afarbowane, niepu- 
szczą nigdy więcej koloru im nadanego. Zamawiający raczą 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

Saponinę Vegetale Dnlcifiee
mydełko roślfniio-lckarskie

wynalazku sławnego chemika B ergera  w Paryżu.
Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko­

nalszy środek do zachowania piękności płoi, wywierająo zba­
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca się 
jako najlepszo do kąpieli. Niezbędne jest to mydełko podczas 
farbowania włosów, oczyszczając je  z brudu i innych tłu ­
stych części, uwalnia głowę od przykrój łuski. — Główny 
s k ła d  n a  A u s t iy ą  i P o ls k ę  ° u tr z y m u je  K a ro l H e rrm a n n  
w  K r a k o w ie . — C en a  1 sztoki 3 5  k r . M^eon P e l le r a t i

17 Rue Croix-de-Petits-Champs w Paryżu. 
Nabyć można tejże wody i mydełka w Brodach n J. Sala. 

w Czcrniowcach u Braci Czuozawa i Tabakar. Debreczynie « 
W. HandtcI. Gratzu 8. Suctti. Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. 
Innsbruku Jana Peterlongo. Jarosławiu Braci Jaśkiewicz. 
Lwowie Bon. Stiller, i A. J. Stock. Mcdyolanie Viseardi Piaz­
za del Duomo N. 4078. Ołomuńcn Joh. Paul Hackensóllner. 
Peszcie J. S. Sarkany. Pradze Carl Lonharth. Trycśoie Carlo 
Pelz. Tarnopolu C. Lntinek. Udynie Giov. Batt. Amarli. Ve- 
ronie Carlo Furst. Wiedniu Fr. Furst Karnthnerstrasse N. 
903 zum Kdoig v. Neapol, i u Aug. Schrimpf dawniej Jozefa 
Saucrwcin z. Stadt Wien. w Kielcach u Leona Możdżeńskiego.

jPgF~ Przeciw wypadaniu włosów, zachowania tychże W po­
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuylren. C rn n  1 słoika 
poroelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowój także mo­
żna w zwyi wzmiankowanych handlaeh.

(279-6} K a ro l Herrmann  w Krakowie.

iY R E B I 1
z Wiednia i Berlina.

W  niedzielę dnia 9go sierpnia odbędzie się tutaj ostatnie 
przedstawienie; ponieważ zaś w przeszłą niedzielę tyła iz a -  
nownzch Państw nie dostawszy miejsca wrócić c ę  musiało, 
p o sta so w ł.m  w tę niedzielę dać dwa przedstawienia. I  tak : 
pierwszo rozpocznie s!ę o 5, a drugie o 7 godzinie. — Dslój 
ośmielam się zawiadomić szanowną Publiczność, iż wraeająo 
ze Lwowa, tu przedstawień dawać nie będę.

A J t l a a r
D ziś w e środę 5 sierpnia 1857

Hurdle Raco czyli: Wyścigi z przeszkodami, wykonane 
przez 10 żokejów.— Po raz pierwszy; Arab i wierny koń 
jego. wielka scena w połączeniu z pieszą f konną bitwa — 
Pan Baptiste Loisset chouzić będzie po kuli ped górę i nu-
powrót przodem i tyłem. 

P o c z ą te k  o  e o d t .  7,
Jutro wielkie przedatawienlo.

E.
K o a le o  o grodz. 9.

R enz dyrektor.
Od E xpedycyi.

Na dnru 4 b. m. i r. wy»ł»no Dodatek Miesięczny a lipce
na następujące stacye pocztowo:

Bardvjowa, edzynia, Bełżca, Buska, Bursztynu Borhaf 
Bełza, 3r,C^ ’” Bezza. B u e z . c z , Ci!-
szyna, Chodoroaa. Cliorostkowa, Czortkowa. Chrzanowa. 
Czermowiec. -  Dynowa. Dubiecka. Dzikowa. Dol nV DgkH 
prohobycza. D ębicy.- Florencyi, Franceusb.do.- Grybowa 
Orodka. Orodżca (Ora,z). Gerlio, Orzymołowa, o J 2 w .-
ciuw ł. Jasieaicy, Ja ry -

Antoni Czapliński, rz^dzca drukarnu


